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Wychodzi oodziennie o godzinie 4. popołudni.r, 
z w yjątk iem  niedziel i dni św iątecznych. 

Przedpłata wynosi.
W MIEJSCU k w arta ln ie .............................4 z h - 50 ct-

miesięcznie 50

Z nrzesyłką pocztowa:
2 złr — et.miesięcznie w kraju .

w Monarchii austro-węgierskiej 
do Prus i Niemiec . . . .
„ Prań ji •

Belgii Szwaj earji . . .
„ Nłoeh, Turcji i księstw Nadd
„ Seroi ................................

Ńnmer pojedynczy kosztuje 10 ct.

O L -

po 7 złr. 
50 ct.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjt_
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.11 
ulica Kopernika liczba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie d) „Gazety Nar.“ ajencja pana 
Adama, Rue Clement 4, P aris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Yogler) nr. 10. Walflschgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Sebalek, 
L Woilzeiie 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube & Oomp. w Erankfureie n. M .; w Warszawie 
Rajehman et Prendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński.
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ct. od 

miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.

od w i \r s z ? y  W ru b ryoe  .N a d e s ła n e "  2 0  ot.

Od Administracji
„Gazety Narodowej" 

P r z e d p ł a t a  w y n o s i  
w e Lwowie:

roczne • • złr.
półrocznie . 9 „

k w a r ta ln ie .......................4 złr. 50 ct.
m iesięczn ie .... i złr 5 ct.
Na p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową: 

rocznie . . .  24 złr.
półrocznie . 12 :

k w a rta ln ie  6 złr.
m i e s i ę c z n i e    2 złr

Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchji Austro-Węgiersk.ej jest umieszczo­
na w  nagłówku Gazety Narodowej.

L w ó w  30. października.
P r a s a  w ę g i e r s k a  dalej napada na win 

dome rezolucje p. Bilińskiego. N em eet, organ Ti- 
Sty, powraca jeszcze raz do „czeskich żądań ban­
kowych*, jak  zowie te rezolucje, aby jeszcze ra2 
(.świadczyć, że „przyjąć ich niepodobna, a chcąc 
je przeprowadzić, musianoby zm ienić całą istotę 
Ugody austro 'W ęgierskiej. Fachowego działania 
Banko niepodobna czyn i; zależuem  od pogiąć ów 
narodowościowych; i  nie wolno, dla in teresu tej 
lub owe prowincji albo narodowości austrjacHe.i 
zobowiązywać Bankn do jednostronnych r akt,6 
odrębnych, o których p k t  *i obu rządów nic nie 
Tiadomo. Byłoby to nielojalnie, g, y rząd pizei 

litawski posłuchał rady zrobienia przerwy w akcji 
Ugodowej, aż się wodząca za loy większość pojo 
Ina. Rząd tnusi dla wyśwircema swego stanow i­
ska nalegać na to, aby stronnictw o lego odzwy­
czu ło  się fint, z jakiem i teraz w ystę{„je.

„Takiem je s t zadanie rządu przedlitawskiego, 
haszem zaś je s t zapisać sobie, jak  to się na po­
lityków czesko-polskich spnśc ć niepodobna. To 
bowiem pewna, że wszystkie owe piękne p rzyrze­
czenia Czechów i Polaków co do ich wyższego 
poglądu politycznego, ich pokojowego, bezintere­
sownego udziału i ich lojalności wobec W ęgier, 
tak w «zasacb ow /ch, gdy m niejszością byli, jak  
i po uzyskaniu większości, okazały się złudzeniem. 
Obec,r! obud—ją  się z m arze swoich nietylko wy­
traw ni politycy węgierscy, ,le i owi, którzy dając 
wiarę owyn» obietnicom gntowi byli odpłacić się 
zawarciem paktn odrębnego \? i) . [ każdy mu.ii się 
c ięży ć , ie  do te8° nie Przyszło«.

Pom ijam y pozbawione wszelkiej godności 
w jęieczki innych pism węgierskich, zowiących 
większe i sławniejsze od \» ęgrów narody Austrji 
,u a i 'd k a m i‘ , a staran ia ich i swój dobrobyt eko- 
Uomiczuy postę po wanien* „w strętnem  pod wzglę­
dem m oralnym - —  ale niepodc na pominąć arty ­
kułu Pester Lloyda, który wyszMI równocz śnie 
z przytoczonym powyżej drugim artykułem  N em - 
leta i je s t  szerszem  onego rozwałko iem a oraz 

podobno i uzupeł e» .em.
Organ ten, mający reprezentować poi 

Węgierską wobec nieum iejącej po m adiarsku rrz e d - 
litawii i zagranicy, żąda, aby gabinet Tai ego 
Wziął za leb w/flkszość w sprawie ugou&wej, bo 
.czem uż ciągle śylkc W ęgrzy m ają figurować ja ­
ko. kaci wszelkich kaprysów czeskich i polskich?* 
A podczas guy dziesięć la t tem u rząd cen tra li­
styczny ty li 3 orzy pomocy ówczesnej mniejszości 

> (a dzisiejszej większości) zdołał przeprowadzić 
Ugodę z W ęgram i; podczas gdy dzisiaj niem a po­
siedzenia w Izbie posłóe . w komisji ugc iowej i 
je j podkom itetach, na którem by central.śoi nie 
miotali najcięższem i przeciw W ęgrom wycieczka­
m i: Pester Lloyd  wysławia centralistów , że „jak

daw i/ej, tak obecnie z całą lojalnością i z calem 
oddaniem się dia wysokich interesów  wspólności 
z W ęgram i tra k tu ją  sprawy bieżące.-

Czechom ćwika w oczy Pester Lloyd , że 
„można im  było wybaczyć, gdy dawniej w im ię 
zasady narodowościowej żebrali u cara i Moskwy, 
gdy mogli powiadać, że u nich ta  zasada je s t 
tratow aną; ale inna  rzecz, gdy dzisiaj z respek tu  dla 
chorobliwych konceptów cara zapom inają o 
wszelkich patrjotyzinu austrjackiego przykaza­
niach. Choćoy im poczyniono najrozleglejsze ustęp­
stw a. aspiracje ich sięgać będą poza grani e mo­
narchii, dlatego jako stroonictwo rządowe są 
może niebezpieczniejsi niż jako opozycja."

Pester L 'oyd  tak  kończy: „W ykazawszy
stosunea większości hr. Taaffego do polityki z a ­
granicznej i do W ęgier, wypadałoby nam jeszcze 
przedstawić, jak się wyrobiły wewnętrzne stosun­
ki A ustrji za nowej ery. Ale tn dość wskazać, że 
nie masz w A ustrji dziennika., ozy to po stronie rzą ­
du czy przeciw niemu stojącego, któryby codzień 
nie dawał świadectwa o rozpaczliwych poprostn 
stosunkach, którem i się pojednawcze usiłowania 
br. Taaffego uwieńczyły. K am pania ugodowa lzn- 
ciła światło w najtajniejsze naw et zakam arki tej 
polityki, i całe olbrzymie je j fiasko na jaw do­
by ła . Niepodobna pomyśleć, aby te doświadczenia 
pozostać m ogły bez dojmującego oddziaiania na 
przyszły ustrój austr.iack:ego życia konstytu­
cyjnego.- \  > . ; 1

C  z  e  s k i e d z e n u i k i nie pozostają dłn- 
żuemi odpowiedzi węgierskim. Narodni L isty  od- 
dawna wojują z w ęgram i w sposób dziki, a obe­
cnie wypowiedziały Węgrom wojnę ekonomiczną, 
nawołując nie bez skutku na piekarzy czeskich, 
aby mąki węgierskiej nie kupowali. Obecnie od­
powiada Nemzetowi i innym Politik W ykazawszy 
po słuszności, że rezolucje Bilińskiego i w ogóle 
czeskie żądania ugodowa w nicz m ani ugodzie 
z W ęgram i ani prawom W ęgier nie ubliżają, do­
wodzi organ czeski, że oburzającem  je s t, gay W ę­
grzy m ieszają się do wszelkich nawet przygoto­
wawczych kroków w sprawie ugodowej w pod­
kom itetach Izby posłów, i rewolwerem wpływn 
swego, w sposób zresztą cyniczny grożą wszelkim, 
od kół prawicy pochodzącym wnioskom ugodowym, 
okrzykując je  jako koniec akc i ugodowej. „Żą­
damy — kończy Politik  — aby się nie mieszano 
w sprawy, które są czysto wewnętrznemi a u s i j^ r  
ckiem i i z W ęgram i nic do czynienia nie mają, 
a takiem i sa właśnie Żądania co do Banku, Bąftsa 
węgierska powinna bezwarunkowo być powścią- 
glejszą, choćby się na to żachał cziaoszowsl 
tem peram ent pewnych dzienników peszteńskicb. 
W  przeciwnym razie mogłyby one jeszcze, prawdy 
arcyniem iłe usłyszeć !*

H las czeski og^dn ie , ale niedwuznacznie 
zwala wine loau, jak i spotl& ł c z e s k i e  ż ą d a ­
n i a  b a n k o w e  \j rezolncjach Bilińskiego, na 
Koło polskie, czy tylko na członków K o ł a  p o l ­
s k i e  g o  w ogóle. W ykazuje on, że p. Biliński
wniósł rezolucje swoje w podkom itecie bankowym 
pomimo tego, że jeszcze klub czeski nie orzekł 
był o nich. i że Koło polskie samo postanowiło 
było jeszcze prowadzić dalsze rokowania co do 
żą la ń  czeskich i w danym razie nową powziąć 
uchwałę. Dziw się, że właśnie p. H ausner, s ta ­
teczny przyjaciel Czechów i popierający ich żąda­
nia san w r ósł, aby rezolucję warunkową Biliń- 
s 'ego zepchnięto do rzędu czczych rezolucyj.

resz ą, co do rezulncy' Bilińskiego rokowania
\  fo he w em,, l ły >Bi toczyć l 1 hie na le ­żało ich wywlekać pubfi !znie. H las  tak kończy :
„Jeżeli prawica m a dobrą W01< przeprowadzenia
żądań cźeskićn, to może to uczynić-ty. w
postaci poprawek do s ta tu y  bankowego. Klub
czeski uczyni wszystko, aby tak się stało.*

K 0 ~ i s , i a  l o l o n i z a c y j ]  a z a k u p |a
dotąd, jak donosi Post 10.085 hektarów za 
5,829.000 marek w W ielkiem  księstwie Poznań- 
skiem i Prusach Zachodnich. Płacono przeto, jak

»)

I Mp  lat Jasa D o t e a a s lp .
(1835—18*8)

Nc„&tka pa_iięwiikowa.

(Ciąg daiecy).

N azajutrz d z ieA cały  zeszed1 na wypuszcza­
niu a wolność więźniów politycznych z więzienia 
w zabnc wannach pokarm elickich przy u l;cy H a­
lickiej. 3ył t 0 kulm inacyjnym  punktem  zajęcia 
całej lh 1,1 lwowskiej dnia tego. Przed gm a­
chem sądu kai„„g0 zgrom adziły się od ran- zbi­
te masy publiczności' Każdego wypuszczonego 
Więźnia witano o s r^ k a m i i uśc iskam i; noszono 
ha rękach "r sZa^  radości, w  redakcji D zienniku  
Mód, z którego halkom  „ okien widać było to 

, yazysiko, toczył' roz;Poczętf agJtac ’ę Do-
“rzfósk i z Dzierzkowskim. ’̂ yr> rą„ial1 jeuna po
drugiej deputaćje do Stadjona z i inych osób zło­
cone, z żądaniem przystą5ie iią mozwłpoznie do 
tworzenia przyzwcłouej gwardji uarodoj >j, tu%  tl 
Oprowadzenia w życic innych k  n sty ta-;
cyjnych. Pokoje redakcji były Prz02 dz!®̂  
Przepełnione przypływ ającym  natłokiem  osób, P iay r 
bywających tu  bądź z lamej ciekawości, bąd^ 
ż rozmaitemi, rodzącemi sie co cb"" a na bruku 
Wiadomościami, zapytaniam i, wnioskami, lub

[daniem o tfaśnieuia c* i jak  czynić nalepy, jąk  i 
' _ Ł . r • AiH.nincei in-'‘o.meui ui/jaomeuia C4 1 łan  czjm c j

do czego się zastosować w porze W ita jącej jn- 
'zenki konstytucyjnej ? Potożenie było ta  i nowe, 

te się w niem od razn zorjenlować nie nmiannsię w nieur u«r razn zorjentowac u 10 , “
obrzański i BzierzkowsKi uważeni byli jako D y  

Ucznia, i do nich udawano się ze wszystkich stron 
Po objaśnienia, uważając każde ich zdanie za roz- 
'hz i słowo zbawienia.

Populąrąość obu rosła z każdą chwilą; .zwła- 
*cza Dobrzańskiego, bo chociaż Dzierzkowski 
fzew yiszął go wytrawnością sądu i praktyczno- 
®ią zdania, ale m iał przeszłość nie ze wszyśtkiem

pochlebną i awanturniczą, podczas gdy Dobrzań­
ski, homo novus, 1 niczego oczyszczać i rebabi1 ■ 
tować się nie potrzebował , wstepuiąc ua wido­
wnię pnbliczną z pełną młodzieńczości energią, a 
pierwsze jego kroki zdawały się zapowiadać, w 0- 
czacb szerokiej publiki, g n ju s z  męża stanu nie­
zwykłej m iary.

Dzień nautępny, trzeci z kolei ruciw  uli­
cznego, choć chm urny i dżdżysty, był niemniej 
gwarny od poprzednich. I owszem, szał powsze­
chny w zrastał i potęgował sii? coraz bardziej. Od 
świtn roiło się miasto tysiącam i ludności, zwła­
szcza rynek i przyległe ulice, dokąd wszystko, 
wiedzione ciekawością wypadków dnia, gromadnie 
dążyło Cały Lwów .był na nogach i na ulicy. 
Pustką stały warstatv, szkoły — wszel' 01 ̂ ca 
isti -a 'ob,c powszechuego poryw u, Dzierzkowski 
z ■'obrza*skim postan*wili przenieść akcje ag ita- 
torsk; ■ )iórą redakcji Dzienmkc idod  do r a u ­
sza, aby je j dodać powagi i zakres rozs -erzyć. 
Tak wielka, by ła  w owej chwili )tęg popular­
ności Dobrzańskiego, że gdy zażąc w ielkiej sali 
ratuszowej na posiedzenia kom itetu, mającego się 
zająć „utworzeniem gw ardji narodowej, od la mu 
ją  do rozporządzenia bez oporu, mianowany na w- 
czas przez Stadjona chwilowo zastępcy burm istrza 
Ageuor hr. Gołnchowski, niedający si j a w i a d o -  

. nikomu łatwo .powodować 1 skrupulatnie w i.a- 
idym  tro k u  legamy i rządowy.
• Tworzenie gwardji narodowej, było przyzwo 

m e; przez mpnarchę, jako pierwsze ustępstwo 
zatem rzeczą legalną, i Do- 

wa-jn tepuJhc do. złożenia kom itetu ratu-

wiąząnęgo przez Stadjona, a w kilka tygodni pó­
źniej odrodzonego w R a u Ł i 6 n a r  d

wówczas już widocznie po za 2 a - -er ścisłej 
legalność.,

Pod prezyde ic j  ■ Dobrzańskiego w wielkiej 
sali ratuszowej u konstytuował się kom itet złożo- 
uy z osób, aa  propozycję Dobrzańskiego i l>/ierz-

dalej pisze Post, po 570 m arek za hektar, a więc 
cenę, przyjętą za normalną w motywach odnośnej 
ustawy

Z W arsza ry odbiera Pol. {Jorr. donie u n ie  
o wielkim pośpiechu, celem jak  najprędszego 
w y k o ń c z a n i a  p o ł ą c z e ń  k o l e j o w y c h  
na linii Demblin ( vaugorod) —  Dąbrową z po- 
bocznemi lin ia iri. L inia ta  będzie na wielu punk­
tach, ~iianowic Ei przy tunelu pod Miechowem, 
ufortyfikowana. Oprócz tego istnieje projekt szyb- 
k. go wybudowania krótkiej wprawdzie, ale nader 
pod wzg.ędera strategicznym  ważnej linii, łączącej 
m iasto K rzem ieniec z przystankiem  w K am ie­
nicy. Odnoga ti połączy bezpośrednio K rzem ieniec 
z fortyfikacjam i Dubna.

Mianowanie a m b a s a d o r a  f r a n c u s k i e ­
g o  n a  d w o r z e  p e t e i s b u r s k i m ,  ciągnące 
się już oddawna, przyszło obecnie do skutku. 
Rząd francuski przeznaczył t,am p. Laboulaye’a, 
dotychczasowego posł" swego w M adrycie.

P. Labonlaye. liczący Jat 53, je s t synem 
senatora, słynneg. akadem ika Labouiaye’a, wysoko 
cenionego autora. Do r. 1^75 by’ on sekretarzom  
przy ambasadzie w Petersburga, a później został 
posłem w Lizbonie. Z przekoLauia jest LaDdhlaye 
liberalnym . Był op zawsze zajęty w służbie dy­
plomatyczne!. Następcą jego w Madrycie został 
Cambon, obecny rezydent w Tunisie.

w  odpowiedzi na mianowanie p. Laboulaye’a 
am basadorom  rzeczypospolitej francuskiej na dwo­
rze rosyjskim, nastąpi prawdopodobnie wkrótce 
powiót do Paryża am basadora rosyjskiego br. 
M ohrenheima, bawiącego obecnie w Petersburgu.

Z Konstantynopola donoszą, iż sułtan  wydał 
dekret, którym sankcjonowany costał p l a n  r e ­
f o r m y  w o j s k o w e j ,  Główn > postanowienie tej 
reformy polega ns rewizji ustawy kon9krypcyjnej. 
W iele wyjątków i przywilej vohylono, a reform a 
będzie m iała ten skutek, iż wojskowe siły rezer- 
w twe tureckiego pań„twa zostaną znacznie wzmo­
cnione,

S p ra w  a buł^arsKa.
Podziwienia godnym jes t tak t i spokój, z j a ­

kim postępuje rejencja bułgarska wobec Rosji. 
Odmawiając stanowczo wszelkim dyktatorskim  żą­
daniom K eulbars,., paruje prz«ciez zręcznie pro- 
wnkacj iuą ch  don iosłość-»arz ./)»aiam i z własnej 
woli, nic chce bowiem dopuścić^ do konfliktn, nie 
chce schodzić z drogi prawnej i pozbawiać mo- 
5 irstw a podstawy do ewentualnej interw encji. 
I  tak  : K aulbars żąda odroczenia sobrania —  re- 
jencj'a się na to nie zgadza, ale dziennik urzędo­
wy ogłanza w końcn odroczenie do 81. bm . poda­
jąc jako powód odroczenia, że deputowani nie 
zjechali się jeszcze w dostatecznej lic zb ie ; K aul­
bars i Gadban basza oponują na mocy trak ta tu  
berlińskiego przeciw udziałowi posłów rum elij- 
skich w wyborze księcia — rejenci nie dają na 
to urzędowej odpowiedzi, wpływają jednak  na po­
słów rum elijsk ich , aby sami od udziału w wybo­
rze księcia się wstrzym a!1 ; K a u lW s  wysyła do 
rządu bułgarskiego notę, w której donosi, iż s tra ­
cenie bułgarskich ofcerów z powodu udziału w 
zamachu stanu z 21. sierpnia, uważauemby było 
jako bezpośrednie wyzwanie Rosji, a rząd rosyjski 
byłby uprawnionym do chwycenia sie os atecznych 
środków — rejencja mówi, że o straceniu niema 
mowy, bo dochodzenie sądowe nie je s t jeszcze 
ukończone; Kanlbars, po nieudałyń, =pisku w 
Łoinpalance, pragnąłby w Sofii pod nieobecność 
rejentów wzniecić zaburzenia za pomocą cankowi- 
stów — rejencja  ogłasza w Sofii stan oblężenia, 
ażeby się zabezpieczyć od niespodzianek.

Tak więc ze spokojem i wytrwałością, a nie 
schodząc ani na krok z drogi prawnej, niszczy 
re jencja prowokacyjne usiłowania K aulbarsa jedno

» ti £ i0ę° zasiadania w mm powołanych przez 
w ica  Prezesem  obwołano Dobrzańskiego.
i L e - z k a ^ R r ^ n ^ - ^ Ł .  Tvaif)se^ Dzierzkowskiego l i c z n a  hr. l ) Jn ąa 3 0rk , »
działo, wysyłał Dobrzański *. J  5 •
do hr. Stadiona z S n i e m  ^  J? Pk° de.pntacjl* alum nem  wydania broni z a r­
senału rządoy go dla zawiązu,4  się gw ardji na.
rod wej, a gd j deputacje te  wracały z niczem, 
Dądź to, że wcale do gubernatora nie były dopu­
szczone, bądz, 11Ż tenże je  zbywał ogólnikowemi 
wymówkami i obietnicam i pozornemi, Dobrzański, 
wezwawszj z sobą adwokata M arsza, posiadające­
go wiele w iętości- i kilku inuych, udał się osobi­
ście na ic K c z e lt w depntacji do Stadiona, pozo- 
■tawiając Dzierz»ow“kiego na swojem miejscu 
prezydjalnem .

D eputacj ,1, .yyehodzącą z ratusza, przyjęły 
zgromadzone na nlicj tłum y ludności z najw ię­
kszym entuzjazm em . Dobrzańskiego porwano na 
ręce i niesiono, jakby  w trjnm fie , dc pałacu gu- 
bernatorslrhgo; W szystkich oczy zw racały się ku 
n iem u—  słów jego słuchano j k rozkazu. E ntu­
zjazm- powszechny udzielał się i jem u i działał 
podniecająco.

— Idziem y — wołał — po broń do guber* 
natora. Niech nam  broń d -azą!... i  jeżeli nie 
zechcą, to sam i ją  sobie weźm iem y!...

— Niech nam brOu dadzą —  szerzył się w 
około coraz rozleglejszy okrzyk —  B ro n i! B ro n i! 
Chodźmy po broń do arsenału.

—  Broni i B ro n i! Do broni! — brzm iało jak  
echo burzy przez cała drogę od rynku do gm a­
chu gnberaatorsKiego,

Ltadinna nie zastano w domu. Był te j chwili 
-w akadem ii, zajęty rozdawaniem tam że na podwó­
rza, przywiezionych z arsenału karabinó , legii 
ak .dem ickijj; przyszłej gwaruji narodowej. S ta- 
d on, _sp niająu tym  sposobem po części domaga­
nia się broi*., k tórem i zewsząd nań napierano, 
chciał się salwować niejako od nacisku, i Punkto­
waniem zyskać za czasie dla iśm ierzonia coraz 
groźniej objawiającego się ruchu.

Dowiedziawszy się, że gubernator jeot w a- 
kadem ii, zawrócono do rynku, aby się udać do

za drug.em  i zyskuje sobie tern poważny szacunek 
Europy.

Jasnem  jednak staje się, że wszelkie noty 
i czynności Ćarlbarsa są tylko przygryw ką do 
oknpacji rosyj°kiej, W dowód tego donoszą z Braiły 
pod dniem 26. bm ., że w południowej Rosji a 
szczególnie w Odesie czynią się przygotowania na 
serjo do transportu  wojsk. Okręty rosyjsk:ej floty 
Czarnego morza otrzym ały rozkaz zaprowianto- 
wania się, a  w dokach Nikołajowa i Sebastopola 
panuje gorączkowa ruchliwość. Trudno przypuścić, 
aby te przygotowania odnosiły się tylko do wy­
słania dwóch małych klipperów do W arny, a i 
w motywach tej ekspedycji —  jak  donoszą z Sofii 
do Poiit. Corresp. —  leży podejrzenie okupacji, 
gdyż rząd rosyjski tłum aczy wobec m ocarstw  
europejskich wysłanie klipperów celam i obrony 
rosyjskich poddanych, zam ieszkałych w B ułgarji, 
podczas gdy równocześnie oświadczył rządowi buł­
garskiem u, że jest to rodzajem protestu  przeciw 
wielkiem u sobraniu.

Via  B erlin  otrzym uje także Wien. Tagblatt z 
T etersburga telegiaficzną wiadomość, że rząd ro­
syjski nosi sie z m yślą m ilitarnej okupacji nie­
których punktów te ry to rjum  bułgarskiego, miano- 
wici« W arny. Do tej oknpacji zostaną n a  r a z i e  
użyte słabe tylko siły wojskowe i to jedynie pod 
pozorem oorony poddanych rosyjskich. Ależ taką 
nawet okupacją z a p e w iła b y  już sobie Rosja z a ­
s t a w  na wpływy swe w B ułgarji. Zajście to da 
jed n as  powód do nowych zawikłań. W najbliższym 
już czasie dowiemy się z całą pewnością, czy 
Rosja ma rzeczywiście zam iar zajęcia W arny a 
może jeszcze i innego jakiego punktu ziem bu ł­
garskich.

Odeskij listok donosi z W arny pod d. 27. b. 
m. co n as tęp u je : „W  tutejszych kołach miesz­
czańskich panuje ogromne oburzenie przeciw Ro­
sji. Zachodzi obawa groźnych wykroczeń prza- 
ciw zam ieszkałym  tn Rosjanom. Od 25. b. m. 
strzegą tutejszy rosyjski konsulat żandarm i i je ­
dna kom pania wojska, pod komendą m ajora Me­
trowa. W ielu kupców m ajętnych opuściło miaBto 
i przeniosło się do Sofr ‘.

Petorsburgskie dzienniki ądzą, że ani Au- 
strja , ani Anglia nie zaprzeczą Rosji prawa do 
wysłauia okrętów wojennych dla opieki swych 
poddanych. Notooje w rem ia  wątpi, czy prawa 
Rosji w B ułgarji mogą być w ogóle zabezpieczo­
ne bez jakiejkolw iek gwarancji. T aka gwarancja 
mogłaby jednak  istnieć tylko w czasowem obsa­
dzeniu W arny  Noworti dowiadują się ze strony 
dobrze poinformowanej, iź ręce Rosji nie są skrę­
powane rokow ani.au  z sąsiedniem i m ocarstwam i. 
Rosja jednak stara  się uniknąć okupacji.

Z Londynu donoszą, iż w B ułgarji poczy­
niono ważne odkrycia, które rząd bnłgarski trzy ­
ma w tajem nicy, ażeby nie powiększać wzburze­
nia nmysłów, i że tern wytłómaczyć się dadzą 
ponowne ostrzeżenia rosyjskie przed ukaraniem  
skomoromitowanych oficerów.

„A jencja północna* donosi:
D ż u r d ż e w o  d. 27. października. N azna­

czone na dzień dzisiejszy otwarcie zgromadzenia 
narodowego zostało odłożone na kilka dni. W ielu 
deputowanych postanowiło nie przyjmować udzia­
łu  w posiedzeń ach. P o rta  protestuje przeciwko 
udziałowi w zgromadzeniu deputowanych rum elij- 
skioh. Mówią, ie  podczas sesji zgrom adzenia od­
dzielna deputaoja ma zwiedzić dwory europejskie, 
dla zbadania ich opinii co do wyboru kandydata 
na tro n  bułgarski.

ImMnh t  Izlie Panów.

reichenthum es", odz; wa się jeszcze chwilam i, nie 
mogąc zapomnieć tych dobrych czasów bachow- 
skiego germanizowania, gdy przed powagą urzęd­
nika i c ilam i centralizacji państwowej giąć się 
m nsiały wszelkie właściwości narodów, wchodzą­
cych w skład monarchii austrjack iej, gdy milknąć 
mnsiały wszelkie narodów tych uprawnione żąda­
nia. Ci niepoprawni, którzy niczego nie zapomnieli 
i niczego się nie nauczyli, nie mogli dotychczas 
pogodzić się naprawdę z nowym porządkiem rze­
czy i patrzą zawsze na zgodę z narodowościami 
A ustrji jako na eksperym ent dla państwa niebez­
pieczny. Oni to podstawiają częstokroć rządowi 
przedlitawskiem u pod nogi kij na którym  się po­
tyka, plącze i nie może wypłynąć nigdy ua czy­
ste pole polityki autonomicznej. A przeszkadzanie 
to, zgodnie z tradycjam i bachowskiej biurokracji, 
nie je s t jaw n e ; kryje się zazwyczaj z plotkami 
i in trygam i w auty kam erach dworskich, w knlo- 
arach Izb parlam entarnych, porusza wpływowe 
sprężyny w sferach najwyższych, a w dodatku 
kokietuje i poza granice państwa z ogólną, ku ltu­
ralną walką żywiołu niem ieckiego gegen die in- 
ferioren Nationalitaten. Ci wyschli biurokraci nie 
pojmują A ustrji inacze tylko jako państwo, gdzie 
ua każdym punkcie, od woźnego aż do szefa rzą- 
un, pod godłem różyczki na czapce urzędowej m nsi 
brzmieć język niemiecki.

Rzadko kiedy występuje ta  p artja  z publi- 
ezuem „m em ento", a jeśli wystąpi, jestto  znakiem, 
że toczy się gdzieś paraleluie jakaś akcja, skie­
rowana ku powściąganiu zbyt ugodowych — w jej 
m niem aniu — zapędów rządu. Dlatego leż zwró­
ciła prasa anstrjŁcka baczną uwagę na wystąpie­
nie p. Schm erlingą ua czwartkowem posiedzeniu 
Izby panów. Całkiem niespodzianie, w chwili gdy 

iedli

S tara  b iurokracja austrjacka i wszystko co 
się je j czepia pod pokrywką „des echten O ester-

m inister sprawiedliwości zajętym  był w Izbic po­
słów, postawił p .^ c h m e rlin g  wniosek, skierowany 
przeciw znanemu Rozporządzeniu językowemu dr. 
Prażaka. W niosekzmn brzm i:

„Zważywszy, *„«e jeżykiem  w wewnętrzrej 
służbie w sadach jjrw ładzach politycznych, je s t 
język n iem iecki; Z aży w szy , że potrzeba konie­
cznie pozostać przy tej zasadzie, a to w in teresie 
państwa i jednolitości adm in is trac ji;

zważywszy, że rozporządzenie wys. m inister­
stwa sprawiedliwości z dnia 23. września r. 1866, 
stoi w sprzeczności z tą  z a sa d ą ;

zważywszy nadto, że rozporządzenie to nie 
zgadza się z kilkakrotnem i zapewnieniam i prezy­
denta m inistrów ;

zważywszy, że rozporządzenie to nie zgadza 
się również z kilkom a postanowieniam i najwyż­
szego patentu  z d. 3. m aja r. 1853;

zważywszy, ie  z tego rozporządzenia mogą 
powstać znaczne przeszkody w wykonaniu ju ry s ­
dykcji i io  wskutek tego ogranicza się zużytko­
wanie wielkiej części sił stanu sędziowskiego ;

zwiżywszy n a re szc ie , że rozporządzenie to 
także w prawnopaństwowym i politycznym wzglę­
dzie daje powód do poważnych wątpliwości — 
wys, Izba raczy uchwalić :

„W ybór kom isji dziewięciu członków z łona 
Wys. Izby, k tóraby zbadała rozporządzenie W ys. 
m inisterstw a sprawiedliwości, z d. 23. września 
r. 1886 tak  pod prawnopaństwowym, jako też i 
politycznym względem, i złożyła Wys. Izbie doty­
czące sprawozdanie, względnie zaś przedłożyła jej 
odpowiednie wnioski.*

A tak ten nległ na razie regulam inow em u 
losowi wszystkich wniosków i nie wywołał żadnej 
d y sk n s ji, jeBt jednak obawa, że gdy przyjdz.e 
pod obrady, wywoła znowu w Izbie panów reak ­
cyjnego upiora germ anizacji. Bo któż tam  jes t 
podpisany pod owym wnioskiem ? Sam i dobrzy 
zn a jo m i: hr. Rechberg, dr. U nger, H asuer, P le ­
ner, Neipperg, Hye e tu tti ąuanti. Pe drugiej 
stronie stoją krzykacze niemieccy z wnioskiem 
Scharscbmida i podają rękę kohorcie b iurokraty­
cznych upiorów. Les extremes se touchent.

Dla nas i dla Czechów jest to bardzo wa­
żne „memento.* Bądźmy czujni.

gm achu uniw ersyteckiego. Niesiony na ręku Do­
brzański, przy pałaszu i przepasany białą szarfą 
przez ram ię, ja&o naczelnik kom itetu gw ardji na­
rodowej, przem aw iał po drodze nieustannie w du­
cha zagrzewającym  do tłum ów, przez które zale­
dwie krok za krokiem  przesuwać się było można. 
Usposobienie chwili, entnzjazm  powszechny, szał 
wzmagający się pomiędzy publicznością, e lek try ­
zowały podobnie .a1! wszystkich także D obrzań­
skiego, do najwyższego diapazonu podnosząc roz­
gorączkowanie. To co onegdaj wieczorem wy- 
kłówało się cichaczem w głębi m yśli, obecnie 
przed rozgorącz" -*?aną wyobraźnią stanęło na ja ­
wie i uniosło. Nie mówił już Dobrzański o le ­
galności, nie nawoływał tak  jak  przed godziną 
jeszcze d o s p o k o j u  i p o r  z ą d k n ,  ale w szale 
wywołanym gorączką chwili, rozsnnły sie przed 
nim  najśm ielsze i najdalej idące plany p a trjo ty - 
czne, mszczonej sa lopas, rozgorączkowanej wyo­
braźni, najśm ielsze ro jen ia zdaw ały się w tej 
chwili itwe J o urzeczyw istn ien ia; zdało sio Do­
brzańskiem u, że słowo jego jest wszechwładne, a 
aorączka w zm agała się. W rynku kazał za trzy ­
mać się przed gm achem  ratuszowym , gdzie był 
odwa,ch wojskowy, i do stojących w pogotowiu pod 
bronią grenadjerów m iał przemowę patrjo tyczną, 
z której ci, rzecz naturalna, ani słowa nie rozu­
m ieli. patrząc na mówcę jak  na dziwowisko. Gdy 
"taną1 przed Stadionem  w podwórzu akadem ickiem , 
był już prawie na wpół nieprzytom ny z gorączki; 
włosy rozwiane, oczy krw ą nabiegłe, wzrok błę­
dny, znamionowały stan chorobliwy. P rzem aw iał 
do Stadiona w największem uniesieniu. W  parę 
chwil później dostał uderzenia k rw i do głowy, 
zem dlał i odniesiono go do domu, gdzie po pu­
szczeniu krwi, przy troskliw ej opiece lekarzy i 
rodzfhy, wkrótce nrzyszedł do siebie, i w dni parę 
był zdluwy zupełnie.

W ysłuchawszy przemowy D obrzańskiego, S ta ­
dion zwrócił się do otaczających i, rzefc ł:

—  Jeżeli takich  zapaleńców (H itzkópfe) 
znaidzie się w ięce: , to nie dziw, ie  krew po-

Tymczasein wieść o chorobie Dobrzańskiego,

rozbiegłszy się między pospólstwem, najdziwacz­
niejsze wywoływała zdania i uwagi. Pam iętam , 
że gdy nazajutrz po opisanych tu  wypadkach wszedł 
do m nie rankiem  jak  zwykle stróż kamieniczny 
dla sprzątania w pokoju, ua moje zapytan ie:

—  Co słychać w m ieście ?
Odpowiedział zafrasowany:
— Żle proszę pana. Mówią co król polski 

zachorował.
Słowa te poczciwego Łukasza były echem 

tego zam ętu wyobrażeń, jak i w głowach pospól­
stwa lwowskiego wywołały nadz yczajne i nie­
zrozum iale dlań wypadki dni marcowych. To, co 
Łukasz jako now nę z m iasta  mi przyniósł, było 
powtórzeniem wieści, obiegającej z nst do ust ca­
łej lwowskiej ludności warstw  niższych. Ztąd to 
pow stał ep ite t Króla Jana, dawany czasem żar­
tobliwie D obrzańskiem u, który się tylekroć sły­
szało.

Stadion obawiał się popularności Dobrzań­
skiego, nabytej w przeciągu dni trzech, rad był 
pozbyć się go ze Lwowa. Skorzystał zatem  z 0- 
kazji jego choroby i zaproponował mu znaczny 
zasiłek pieniężny na wyjazd dla poratowania zdro­
wia. Propozycje tę, niebędącą uiczer, innem jak  
źle zamaskowanem przekupstwem, odrzucił, jak  
można z góry było być pewnym, z oburzeniem  
Dobrzański i jego rodzina. I  nie mogło być ina­
czej. Pominąwszy już uczucia patrjotyczne, n ie- 
dozwalające wchodzić w takie n k ła d y , propozy­
cja sama w sobie była dosyć n u zg rau n ie  po­
m yślana. Jakże mógł przypuszczać Stadion, ażeby 
ten, którem u wobec Btosunków ówczesnych otwie­
ra ła  się tak  pożądana dla młodzieńczej am bicji świe­
tna kar je ra  na polu działalności publicznej, ze ­
chciał ją  sprzedać, wyrzec się całej przyszłości i 
nczciw „jO  im ienia patrjoty za kilkanaście jego 
marnych srebrników. Za prawdę — ja k  na wy­
trawnego dyplomatę, było to ze strony Stadiona 
zbyt wielkiem zaślepieniem .

(D. n.)
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Z  R a d y  p a ń stw a .
N a posiedzeniu Izby panów z d. 28. b. m. 

w ystąpił p. Schm erling z wnioskiem, który jest 
w ym ierzonj ku obaleniu m inistra sprawiedli­
wości; podajem y go osobno.

jjo  delegacyj wspólnych wybrani zo s ta li: br. 
A ifa ltre rn , b r. Bezecny, hr. Bnąnoy, hr. R. Cho- 
te k , ks. C z a r t o r y s k i ,  br. Czedik, Dumba, hr. 
F alkenhayn , hr. E. Furstenberg, ks. opat K arl, 
L atonr, Miklosicz, Reinelt, br. Rodicz, hr. Franc. 
Thi... h r  M. Tranttmannsdorff, ks. W indischgratz, 
h r . Zedtwitz; — na zastępców: hr. K r a s i c k i ,  
h r. Knefstein, hr. Montecucculi, h r. Revertera, 
ks. Rosenberg, ks. S a p i e h a ,  Schiller, h r. O. 
Th nu.

Do depntacji kwotowej w ybran i: hr. F r. Con- 
denbove, Dumba, Miklosiez, hr. R evertera, ks. 
Windischgraetz.

Izba panów przystąpiła do rozpraw nad usta­
wą o zabezpieczeniu robotników. Sprawa ta  wróci 
jeszcze do Izby posłów, albowiem kom isja jedną 
ważną zrobiła zm ianę, a inne ważne wniósł 
w szczegółowej rozprawie hr. B elcrsdi.

Izba posłów obradowała d.28. dalej nad ustawą
0 austro-węgr. Związku cłowo-handlowym. Przy a rt. 
12. omal że nie przyszło do fatalnego wypadkn. 
Poprawka bowiem p. A usserera, wnosząca do a rt. 
12. dodatek, aby „oba rządy skomunikowały się 
celem zniżenia cen soli wszelkiego rodzaju*, była 
z m i a n ą  u s t a w y ,  i zaledwie większością 
t r z e c h  głosów (137 przeciw, 134 za) odrzucona 
została, część prawicy bowiem usunęła się od 
głosowania, a ezęść je j, niemieccy posłowie wjej- 
scy za m ą głosowali.

Przy art. 7. (żegluga rzeczna) podniósł p. 
Suess potrzebę przywrócenia stosunków handlo­
wych z Rumunią, uderzał na niespełniauie zobo­
wiązania się W ęgrów co do regulacji Żelaznej 
B ram y, pomimo że A nstrja dla miłości Węgrów
1 ich eksportu kolej Arulańską zbudowała. W ska­
zał na to, że prócz R um unii są inne jeszcze pań­
stw a nad Dunajem, z k tórem i się A ustria  łączyć 
powinna, i jaku zasługę Bułgarów podniósł, że 
swojem męstwem na polu bitwy i stałością w po­
koju ocalili pokój, kn podziwowi Europy

Przy art. 11. (sól, resty tucje) podniósł p. 
C h a m i e c  sprawę nafty. Żądał, aby, dopóki no­
wa taryfa cłowa nie przyjdzie do skutku, prze­
pisy obecnej co do nafty były ściśle spełniane; 
wskazał na szkody, jak ie  i skarb państwa i gali­
cyjski. przemysł naftowy ponoszą w skutek cło- 
wych manipulacyj w ęgierskich. „A jeżeli mimo 
to nie odradzałem przystąpienia do rozprawy szcze­
gółowej nad ustawą o Związku, to raz dlatego, że 
wymaga tego Związku żywotny in teres monarchii, 
a po wtóre, będąc przekonanym, że rz d przedli- 
tawski z niezmordowaną energią dochodzić bedzie 
sm ntnych defraudacyj, a że oraz rząd węgierski, 
który już dzisiaj ma dowody, że to są defraudacje, 
zapobiegać im będzie z tąż lojalnością, jaką  my 
zawsze sojusznikom naszym okazujem yu. (Brawo! 
z prawicy).

Czeski poseł Hevera wykazywał, co działa 
rząd węgierski dla swego przem ysłu i rolnictwa 
a jak ma rząd austrjacki ręce spętane. Każde po­
danie austrjackiej cukrowni lub browaru o ulgi 
lub zwlokę podatkową musi iść do Pesztu do za­
opiniowania ! Darem ue są wołania sejm u czeskie­
go; k ra j i państwo u traciły  wiele milionów. P rzy­
kładacie teraz topór do naszego '•ukrownictwa — 
dobrze! Z am iast 2 milionów m»erzyc buraków, 
uprawiać będziemy zboże — ale wtedy niechaj 
rząd stara się o 100.000 robotników, którzy za­
robek utracą!

Podkom itet bankowy Izby posłów odroczył 
się dn. 28. boi. Na tern posiedzeniu przy art. 
59. (o ogłoszeniach Banku) wniósł p Biliński 
swoją 4. i 5. rezolucję. Przeciw  ich przyjęciu pro­
testow ał p. H erbst, pouieważ podkom itet, przy- 
jąwszy a rt. 14., nie może przyjąć sprzecznych 
z nim rezolncyj p. Bilińskiego. P. Rieger popari 
Bilińskiego ; należy przecie poczekać, czy w razie 
przyjęcia ich przez podkom itet, Bank nie zechce 
ich wykonać.

Tu dodamy nawiasem, że m inister Duna­
jewski pomylił się, gdy przeciw rezolucjom p. 
Bilińskiego oświadczył, że Bank anstro-w ęgierski 
postanowił założyć jakie 8 nowych filij w Au- 
s tr j i  a 5 we W ęgrzech. Na posiedzeniu z dnia 
28, bm. uchw alił Bank owszem założy'' 5 nowych 
filij w A ustrji (z tych jedną w Drohobyczu) a 8 
we W ęgrzech.

miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 30 października.

* .N a ra d y  w ó jtó w . Starostwo krakowskie wpro- 
fadziło yf żyeie narady wójtów. Narady te odbywać

się mają co wtorek. Pierwsza sesja odbyła się dnia 
26 października i zgromadziła się na nią połowa 
wójtów z gmin powiatu krakowskiego, wójtowie zaś 
z drugiej połowy gmin wezmą udział w sesji, która 
odbędzie się d. 2 listopada. W tym porządki i przy 
wskazanym udziale wójtów odbywać się będą sesje 
co wtorek. Sesje takie były już praktykowane w po­
wiecie krakowskim, lecz przed dziesięciu laty zostały 
zaniechane. Zadań em tych sesyj jest pouczanie wój­
tów o ustawach i ich wykonaniu, odczytywanie i wy­
jaśnianie okólników władz wyższych, słowem poucza­
nie wójtów o właściwem wykonywaniu ich władzy. 
O iych sesjach czjiamy w C zasie : „Rada powiatowa 
krakowska przyjęła z zadowoleniem wprowadzenie 
w życie tych sesyj wójtów, jeden też z jej delegatów 
jest obecnym na każdej takiej sesji. Kto zna nasze 
stosunki wiejskie, wie, jak koniecznem jest podobne 
pouczanie wójtów i taka praktyczna dla nich szkoła 
wobec niesumiennych pisarzy gminnych i wobec ni­
skiego poziomu oświaty u wójtów, z których wielu 
czytać nawet nie umie, a tę okoliczność wyzyskują 
mętne żywioły ze szkodą biednych gmin i kraju. “

Nie podzielamy optymizmu Czasu i jakkolwiek 
przyznać musimy, że z jednej strony wójtowie nasi 
potrzebują jeszcze wiele pouczenia —  to jednak z dru­
giej strony słusznie obawiać się należy zanadto wiel­
kiego wpływu c. k. starostów na wójtów. Nie prze­
brzmiały jeszcze echa wyborów w Złoc*owskiem, gdzie 
także odbyła oię pamiętna sesja wójtów, na której, 
jak wykazała rozprawa sądowa —  starostwo zapro­
wadziło oryginalny modus pouczenia wójtów o ich 
obowiązkach.

Jakkolwiek rozprawa ta zakończyła się uwol­
nieniem komisarza starostwa, toć przecież zrobiła ona 
wrażenie przykre, nie przemawiające za tałdemi 
sesjami.

A zresztą tempora m ułantur, kto wie co ju ­
tro przyniesie, a wówczas —  nie wiemy, czy nawet 
Czas nie będzie żałował tego optymizmu.

Sesje wójtów powinny być urządzane i zwoły­
wane tylko przez Rady powiatowe, jedyne u nas 
czynniki do tego powołane. Zrozumiały to już wpro­
wadzając takie sesje u nas niektóre Rady powiatowe, 
mające należyte pojęcie o swem posłannictwie, o urze­
czywistnieniu naszych ideałów o „prawdziwym samo­
rządzie11, o tern, co wytworzyć może naszą siłę. Za 
ich przykładem powinien pójść kraj cały a wówczas 
zbliżymy się bardziej do urzeczywistnienia głównych 
postulatów autonomii, a zalecane tak gorąco przez 
Czas sesje wójtów zwoływane przez c. k. starostów, 
będą zupełnie zbytecznemi.

f  Mar ja % Wężyków Tomkowlczowa, oórka 
kasztelana Franciszka Wężyka i Felicji z Mieroszow- 
skich, wdowa po ś. p. Apolinarym Tomkowiczu, zmar­
ła wczoraj w Krakowie.

Z dwóch synów zmarłej, starszy Jan Tomkowicz 
zginął w r. 1863 pod Miechowem. Zmarła liczyła 
lat 66. Pogrzeb odbędzie się jutro w niedzielę.

* Br. Franeiszek Ksawery Konopka, wła­
ściciel dóbr w Zaleszanach, powiatu mieleckiego, zo­
bowiązał się w swojem i w swoich następców imie­
niu dawać na potrzeby szkoły ludowej w Zaleszanach 
50 zł., na płacę tamtejszego nauczyciela również 50 
zł. rocznie, co znacznie przewyższa obowiązkowe pre- 
stacje, przypadające na ten cel na właściciela obsza­
ru dworskiego w Zaleszanach, z mocy ustawy. Rada 
szkolna krajowa, wyraziła br. Konopce podziękowanie 
za ten dowód hojnej ofiarności i obywatelskiego po­
pierania oświaty ludowej.

* Dar. Na dokońozenie budowy cerkw i, udzielił 
cesarz gr. kat. komitetowi parafialnemu r  Poozapach 
w pow. złoczowskim, zapomogę w kwocie 306 zł.

* T n e u t e s l e n U .  N a m ltita d k  p n e s l M  j r e t t y  
kantów konceptowych nam iestnictwa: Michała Bo­
cheńskiego z Bnczacza do Borszczowa, a Józefa Lan­
gego z Borszczowa do Buczacza.

* Mianowania w żandarmerji. Rotmistrz I. 
kl. Adolf Oppitz z 1. komendy, został komendantem 
14. komendy. Rotn..strz I. kl. Józef Weiss z 11. 
komendy, otrzymał krzyż orderu Franciszka Józefa. 
Pułkownikami zostali podpułkownicy: Aleks. Appel, 
komendant 5. kom. i Antoni Kraus, komendant 3. 
kom. Podpułkownikami zostali majorowie: Adolf
Deitenhofen, zast. komendanta 2. kom. i Antoni Gal- 
lina, komendant 4. kom. Majorami zostali rotmistrze 
I. k l . : Rudolf Sohónborn, (z 5. komendy zamiano- 
nowany zastępcą komendanta). Engelbert Grussl, ko­
mendant 9. kom. Rotmistrzami I. kl. zostali rotmi­
strze U. k l . : Franciszek Sehueker z 2. komendy,
Karol Marwan z 1. kom. i Leopold Midelburg z 5. 
kom. Rotmistrzami U. kl. zestali porucznicy: Ernest 
Adam z 2. kom., Alfred Kurmaóski z 3. kom. i W a­
cław Kouba z 2. kom. Porucznikami zostali podpo­
rucznicy : Ludwik Eppich z 8. kom., Franciszek Bi- 
aowetz z 12. kom., Władysław Pawłowsk. z 5. ko­
mendy. Rotmistrzem rachunkowym I. kl. został rot­
mistrz rach. II. kl. : Mikołaj Sikora z 7. kom. a rot­
mistrzem rachunkowym II. k l : porucznik rachunkowy 
Ambroży Schafer z 1. kom. Porucznikiem rachunk. 
został podporucznik rachunkowy Leo Jeller z 9. kom. 
a podporucznikiem rachunk. wachmistrz Alojzy Hni- 
liczka z 8. kom.

* Mianowania. Cesarz postanowieniem z dnia 
19. października b. r. zamianował: stanisławowskiego 
dziekana i parocha w Zagwoździu, Symeona Harasy­

mowicza, papieskiego podkomorzego, husiatyńskiego 
dziekana i parocha w Hawiłowie Grzegorza Oleśni­
ckiego, dziekana kudrynieckiego i parocha w Turyl- 
czu Teofila Lisienieckiego, stanisławowskiego pod-
dziekana i proboszcza cerkwi katedralneej tamże Te- 
odata Szankowskiego, a nakoniec parocha i dziekana 
w Nadwórnej Kornela Mandyczewskiego —  honoro­
wymi kanonikami grecko-katoliekiej kapituły w Sta­
nisławowie, z uwolnieniem od taksy.

* O nowej a znacznej kradzieży na poczcie 
dowiadujemy się w tej chwili. Wczoraj, w drodze 
z Czerniowiec do Lwowa, zaginął worek z listami re- 
komendowanemi, a między niemi list, w którym znaj­
dować się miało 15.000 zł. w. a. Brak widocznie 
dostatecznej kontroli i nadzoru. Nieskazitelna sława 
poczt anstijackich zaczyna się chwiać...

* Bank szmacianny we Lwowie. W tych
dniach zastępca prokuratorji państwa p. Sumper wy­
gotował w tej sprawie akt oskarżenia w objętości 30 kil­
ku arkuszy. Prokuratorja oskarża byłych dyrektorów 
„Banku szmaciannego“, pp. Józefa Kruszewskiego i 
Fortunata Głowackiego o kilka wypadków zbrodni oszu­
stwa i sprzeniewierzenia. Co do trzeciego dyrektora 
p. Gamrata, któremu udało się przed upadkiem Ban­
ku zemknąć z Galicji, to wstrzymano na razie śledztwo 
aż do przytrzymania go. Ma on się ukrywać w Rosji, 
rozpisano za nim listy gończe. Rozprawa przed sądem 
przysięgłych odbędzie się w styczniu 1887.

* Stefan Rogoziński znajduje się obecnie 
w Londynie, zkąd ma niebawem udać się na wyspy 
Kanary' kie, ztemtad do Nigru, a wreszcie dó F er­
nando Po.

* Zmarli we Wiedniu 29 b. m .: profesor poli­
technik; Wiktor Pierre, zmarł nagle rano, przed roz­
poczęciem prelekcji. Pierre był dawniej profesorem we 
Lwowie. — Wieczorem zmarł dyrektor kancelarji Ra­
dy państwa, radoa rządu Kupka.

* Posiedzenie Akademii Umiejętności je­
sienne (prywatne) odbyło się dziś w sobotę o go­
dzinie 11 przed południem. Na porządku dziennym 
między innemi obrady nad preliminarzem budżetu, u- 
chwalenie projektu urządzenia fundaoji ś. p. Probusa 
Barczewskiego i projekt przepisów o wypożyczaniu 
książek z Akademii Umiejętności.

* Wakuje posada nauczyciela filologji klasycz­
nej i języka polskiego w gimn. II. we Lwowie. Ter­
min do końca listopada b. r. Posada radcy wyższego 
sądu krajowego we Lwowie z poborami VI. klasy 
rangi jest do obsadzenia —  do 15. listopada. Posa­
da elewa budownictwa przy o. k. dyrekcii poczt i te­
legrafów z adjutum rocznych 500 zł. —  do li­
stopada.

* Stypendja opróżnione. Wydział krąjowy 
przyjmuje do dnia 15. listopada b. r. podania n a : 
1, Stypendjum o rocznych 300 zł. w. a. z fundacji 
pod nazwą „Stypendjum Rozalii i Karola Słapów*. 
Otrzymać je może tylko młodzieniec urodzony w Wa- 
dowioach, w Galicji, z mieszczańskiej familii, obrz. 
rzym. kat. uczęszcząjąoy do szkoły techniczno-prze- 
myulowej. Kandydaci, spokrewnieni z familią Słapów, 
mają pierwszeństwo. 2. Stypendja z fundacji ś. p. 
Kazimierza Prus Petryczyna po 200 zł. rocznie, prze­
znaczone dla nczniów uniwersytetu Tąmillińnkifip 
w Krakowie, tudzież dla uozmów akademii przem.- 
techn. w Krakowie, dalej stypendja po 150 zł. dla 
uczniów gimnazjum św. Anny w Krakowie wreszcie 
stypendja po 125 zł. przeznaozone dla uczniów 
dzkoły rolniozej w Czerniohowie. 3. Stypendjnm 
z fundacji mieszkańoów byłego sądu obwodowego Są­
deckiego w kwocie 100 zł. przeznaczone wyłącznic 
tylko dla ubogioh uczniów szkół pnblioznych, uro­
dzonych w bjrłytphohwodzie Sądeckim ( wyjątkiem 
czyści, która n j do des idu Jasielskiego nale­
żała. 4. Cztery a względnie pięć stypendjów z fun­
dacji Adama Żebrowskiego po 120 zł. przeznaczonych 
dla ubogiej młodzieży, pochodzenia szlacheckiego, od­
dającej się w uniwersytecie lwowskim nauce orawa i 
administracji, w celu usposobienia się do służby pu­
blicznej w charakterze urzędników konceptowych. 
Pierwszeństwo mają nbodzy członkowie rodziny ś. p. 
Tadeusza Żebrowskiego po mieczu i po kądzieli. 5. 
Stypendja z zapisu śp. Menarda Korneckiego, po 200 
i 150 z ł , przeznaozone wyłącznie tylko dla młodzieży 
pochodzenia polskiego, uczęszczającej na wykłady 
w uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie, przede- 
wszystkiem zaś i bezwzględnie dla krewnych i powi­
nowatych fundatora, jeśli takowi są uszniami rzeozo- 
nego uniwersytetu. 6. Stypendjnm z fundacji śp. Fran­
ciszka Parzelskiego o rocznych 150 zł., przeznaczone 
dla ubogich uczniów zrodzonych z ojca narodowości 
polskiej, uczęszczających do szkół publicznych z do­
brym postępem w naukach i obyczajach. 7. Stypen­
djum z fundacji im. arcyks. Rudolfa o rocznych 130 
zł., przeznaczone wyłącznie dla uczniów szfoł real­
nych, bez różnicy wyznania religijnego. Pierwszeń­
stwo mają synowie mieszkańców powiatu przemy­
skiego, jak tenże istniał w r. 1861, tudzież synowie 
tych c. k. urzędników, którzy w czasiB utworzenia 
fundacji tj. w r. 1861 zostawali na posadach urzę­
dowych w powyższym powiecie. 8. Stypendjum z fun- 
decji śp. Damiana Brzeskiego o rocznych 190 zł., 
przeznaczone dla młodzieńca nbogiego, pochodzenia 
jzlacheckiego, którv z odpo iednim postępem w na­
uce i obyczajach do szkół publioznych uczęszcza. 9. 
Stypendja z zapisu śp. Andrzeja Zalchockiego, po

115 zł. 50 ct., przeznaczone dla ubogiej młodzieży, 
synów szlaohty polskiej, nczęszczających do szkół pn- 
blicznyeh w krąju istniejących. 10. Dwa stypendja 
z fundacji śp. Kajetana hr. Lewickiego. Jedno z nich 
wynoszące 300 zł. rocznie, przeznaozone jest dla mło­
dzieńca urodzonego w Galicji, oddającego się nauce 
sztuk pięknych i trwa przez lat cztery. W  razie po­
dróży za granicę, otrzyma stypendysta na żądanie 100 
zł. z góry, zaś resztę 200 zł. w półrocznych ratach 
z dołu. Drugie stypendjum, wynoszące 200 zł. ro­
cznie, przeznaczone jest dla ubogiego ucznia krajowej 
szkoły gospodarstwa wiejskiego, urodzonego w Gali­
cji. Szczególne uwzględnienie zastrzeżone jest dla sy­
nów oficjalistów, pełniących służbę w dobrach nale- 
żącyoh do ordynacji śp. fundatora.

* Sekcja szkolna zboru izraelickiego w Kra­
kowie, przyjęła plan nauk do nauki religii mojżeszo- 
wej, ułożony przez komisję i uchwaliła dodać do 
nauki religii i naukę języka hebrajskiego w wykła­
dowym języku polskim tak w szkole Y. miejskiej na 
Kazimierzu, jakoteż w szkole miejskiej XI. Zapro­
wadzenie języka hebrajskiego w tych szkołach przy­
czynić się powinno do podniesienia frekwencji tych 
szkół, oraz do uszczuplenia chejderom licznego kon- 
tyngensu uczniów. Nauki języka hebrajskiego ndzie- 
lają we Lwowie w szkole miejskiej im. Czackiego od 
ehwili założenia tej szkoły.

* Powrót z Bośnti. Dragi batalion 13. pułku 
piechoty (krakowski) po 4-letniej nieobecności w k ra­
ju, powraca do Krakowa w niedzielę 31 b. m. w po­
łudnie z Bośnii. W poniedziałek zaś o godzinie 5-tej 
m. 25 po południu, przybędzie do Krakowa z nowo- 
bazarskiego sandżaku jeden batalion 20 pułku nowo­
sądeckiego, pod dowódz. rem nowomianowanego ma­
jora p. W ładysława Kaszuicy.

Dostawa dla wojska. Dnia 5. listopada b, 
r. o godzinie 11. przed południem, odbędzie się 
w ntendanturze korpusu XI. we Lwowie licytacja 
za pomocą ofert pisemnych na dostarczenie wiktu 
szpitalnego, potrzeb lekarskich, sprzętów szpitalnych, 
prania bielizny, pobielania naczyń kuchennych i in­
nych robót rękodzielniczych dla wszystkich szpitalów 
w okręgu korpusu XI. na czas od 1. stycznia do 
końca grudnia 1887.

* Wiadomości policyjne z d. 30. października 
b. r.: S k r a d z i o n o :  20 tuzinów pończoch wartości 
20 zł., srebrną chochlę znaczoną E., bieliznę poczęści 
znaczoną M. S. i A. N., pugilares z kwotą 30 zł. i 
z rachunkami na drzewo budowlane z lasów kon­
to wskich.

* S ta n  p o w ie trz a . Obserwatorium szkoły poli­
technicznej donos'

Dzień wczorajszy był pogodny, stan nieba 
zmienny, wiatr SE. Średnia temperatura dnia była 
2,°g C., najwyższ 6,°i C., najniższa dziś nad ra­
nem —  l,» i C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 779 mm.

Zniżka barometryozna znajduje się na półno­
cnym Atlantyku i wynosi 755 —  760 mm., zwyżka 
w królestwie Polskiem i wynosi 785 — 780 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 30. października. W iatr połn- 
dniowo-wsohodni, niebo prawie czyste, średnia tempe­
ratura dnia około 2,° C., powietrze więcej jak mier­
nie rilgotne, pogodnie.

* Jutro d. 31. października: św. Wolfganga b.; 
św ło iła  prep. —  W poniedziałek d. 1. listopada: 
W s z y s t k i c h  Ś w i ę t y c h ;  —  św. Artymia. —  
We wtorek d. 2. listop.: Dzień zaduszny; — św. 
Iłaijona prep.

—  % m ło d y c h  l a t  lu n a  B o o rz .n s F le ^ o .
W uzupełnieniu cennej monografii, którą drnknjemy 
równocześnie w odcinku naszego pisma, notujemy ta  
jeszoze parę wspomnień z młodości Jana Dobrzań­
skiego. Urodzony w Czarny, z rodziców niezamożnych, 
pobierał Dobrzański nauki, jak przeważna część nieza­
możnej młodzieży owych czasów, zapisawszy się do se- 
minarjnm duchownego w Przemyślu. Ceniono go tu 
dla znacznyoh jego zdolności, choć starano się po­
skramiać wybitną samodzielność.

Było to przed Wielkanocą r. 1839. Dobrzański 
pragnął wyjechać do krewnych, do Birczy. Przełoże­
ni seminarjum robili mu trudności; odgrażał się za­
tem, że wystąpi ze seminarjum, a był wtedy na osta­
tnim roku studjów gimnazjalnych, z którego przewa­
żna część uczniów, nie czując w sobie powołania do 
stanu duchownego, zmykała do zawodów świeckich. 
Pogróżka Dobrzańskiego odniosła skutek; przełożo­
nym zależało na tak zdolnym wychowanku, więc ze­
zwolili na urlop.

Dobrzański wyjechał w kleryckiej sutannie, a 
gdy przybył do Birczy, spotkała go zaraz czynność 
na poły duchowna, do której zresztą święceń kapłań- 
sk eh nie było potrzeba: zawezwano go, ażeby po­
wiedział mowę pogrzebową nad trumną któregoś z oko 
licznych obywateli. Młody kleryk wywiązał się świe­
tnie z przyjętego na się obowiązku. Mowę swą rozpo­
czął świeckim zresztą cytatem z „Maiji* Malczewskiego:

„Bo na tym świeoie śmierć wszystko zmiecie, 
Robak się lęgnie i w bujnym kwiecie* —  i mówił 
dalej z akiem przejęciem, że obecnych do łez po­
ruszył

Oratorski ten sukces spowodował ówczesnego

proboszcza birczańskiego, iż zaprosił Dobrzański* 
z kazaniami. Była to rzeoz drażliw a; Dobrzań kie 
łączyła ze stanem duchownym tylko sukienka klei 
ka, lecz studjów teologicznych ani tknął ani się 
nich sposobił. Lecz jak tu odmówić uprzejmemu i 
proszeniu ? Nie zdając sobie więc wiele sprawy, o 
i o ile ma prawo zabierać głos  ̂ kazalnicy, wyp 
wiedział w święta Wielkanocne w Birczy 1839 d* 
kazania, o których żyjący jeszcze swiadk iwie twierdz 
że były bardzo piękne. Już wówczas zatem umi 
działać na tłumy późniejszy trybun ludowy, któ- 
choć n: e m iał wcale płynnej wymowy, wywierał przi 
cież wulkanicznem słowem swem potężne wrażenie.

Istotny brak powołania do stanu duchownej 
skłonił jednak Dobrzańskiego, że na tern skończ; 
swą księżą kaijerę i już w jesieni r. 1839 opuść 
seminarjum przemyskie, udając się do Lwowa. Tut 
zapisał się na wydział prawniczy, lecz już po roi 
chwiał się w wyborze zawodn. Czynnemu, niespoko 
nemu duchowi, naturze wieezje czynnej zdawało si 
że zawód techniczny będzie właściwszem polem dzi> 
łania. Prosił zatem Dobrzański marszałka Tadeusz 
Wasilewskiego, ażeby mu pomógł do wyjazdu do Wi: 
dnia i zalecił go głośnemu podówczas profesorom 
matematyki na politechnice wiedeńskiej, Straszni r 
kiemu.

M°my przsd sobą pożółkły list. pisany po nie 
mieckn, a datowany z d. 5. września 1840. Dc 
stojny marszałek stanowy pisze w nim między inne 
mi co następuje: „Szczęśliwy przypadek dozwolił mi 
poznać i przez dłuższy czas badać jednego z tyc 
młodych ludzi, którzy każdej szkole zaszczyt przyno­
szą, a w sercu pańskiem, szanowny panie profesorze, 
ojcowskie uczucia zazwyczaj znajdują. Młodzieniec ten 
skończył filozoficzne studja w Przemyślu i pierwsz 
rok prawa na uniwersytecie tutejszym, ma jednakże 
jako syn technika (ojciec jego zarządza fabryką żela­
za p. Matkowskiego w utryjukim obwodzie), odziedzi­
czony i z przyzwyczajeń swej młodości nabyty pociąg 
i więcej ochoty do nauk przyrodniczych i do matema­
tyki, niż do prawa. Nie ma teraz zresztą wiele wi­
doków dla prawników, gdyż jest tu sześćdziesięciu 
doktorów prawa, którzy czekają bez chleba na posa­
dy, podczas gdy zdolnych techników już teraz żądają, 
a czas się zbliża, że potrzeba ioh jeszcze bardziej 
będzie uznaną. Dobrzański udaje się więo do Wie­
dnia, ażeby oddać się studjom na politechnice."

List ten nie był nigdy adresatowi doręczonym, 
gdyż Dobrzański nie wyjechał do Wiednia i zmienił 
jedynie wydział prawriczy na filozoficzny.

—  Z  J a r o s ła w ia .  Wiadomość K urjera  B ze - 
szewskiego i innych pism, jakoby wydział jarosław­
skiej Rady powiatowej uchwałą z dnia 16. b. m. 
wdrożył przeciwko burmistrzowi miasta Jarosławia 
p. Bartoszewskiemu śledztwo dyscyplinarne z powodu 
nieprawidłowości w urzędzie i gospodarstwie gm inr— 
jest nieprawdziwą. W ycLiał B ad y  powiatowej.

—  Cholera. W T y e ś o i e zapadły 28. b. m. 
4 osoby a 1 zmarła. Ud 21. do 28. b. m. zachoro­
wało 33 osób a zmarło 22. Od 7. czerwca cho­
rowało 882, wyleczono 304, umarło 544, 34 pozo­
stało w kuracji.

W B u d a p e s z c i e  zachorowało 28. b. m 6 
osób, tyleż zmarło.

W S z e g e d y n i e  nie było 29. b. m. żadnego 
wypadku cholery. Epidemia w Węgrzech ustaje.

Polił. Corr. donosi o stanie cholery w Wę­
grzech od 13. do 20. b. m . : W Peszcie zachorowało 
248 osób, zmarło 129. W Szegedynie zachorował* 
110, zmarło 79. W Raab zachorowało 11, zmarło 
6. W Ar» tu. •chorowało 9, zmarło 4. Dalej zda 
rzyły się następujące sporadyczne wypadki:' W toin.
białogrodzkim 13. b. m. w Dun. Kis-Apostag zmarła 
1 osoba, 14. b. m. w Duna-Pentele zmarły 2 osoby, 
18. b. m. w Baoz-Almas zmarła 1 osoba na chole- 
ry n ę ; w komitacie Bacz 14. b. m. w Berdan zmarła 
1 osoba na cholera nostras; w kom. Baranya 18. fa 
m. zmarła, w Mohacs na cholera nostras 1 osoba; 
w kom. Komora 17. b. m. w Uj-Gyalla zmarły 2 
osoby; w kom. Csongrad 13. b. m. w Horgos zmarła 
1 osoua, 16. b. m. Al-Gyd zmarła 1 osoba; w kom. 
Gran 15. b. m. zm arła 1 osoba na cholera nostras 
w Nyerges-Ujfalu; w Wielkim Warasdynie 18. b. m. 
zmarła 1 osoba; w komitacie peszteńskim 15. b. m. 
zmarła 1 osoba na cholera nostras, w Duna-\ecse 
18. b. m. umarła 1 osoba w Szada; w kom. presz- 
burgskim 19. b. m. zachorowała 1 osoba w Dnna- 
Szerdahely ; w kom. Raab 19. b. m. zmarła 1 osoba 
w Uerge-Major obok G8nyó, 19. b. m . zmerł a 1 o- 
soba, w Martonhaz obok Ujfaln ; w kom. spiskim 15. 
b. m. zaohorowały na cholera nostras w Kasmark 4 
osoby a 2 zm arły ; w kom. Toina 14. b m. zmarł 
1 osoba na cholera nostras, w Battaszek 15. b. m. 
zmarła 1 osoba w Toina na cholera nostras a 1 o- 
soba zachorowała na cholerynę.

Pesłer Lloyd  donosi, że w ostatnich dniach 
wzmaga się cholera w Raab i Gyor-Sziget. Inspektor 
sanitarny dr. Olah wyjechał tam 28. b. m. ,

—  Z Warszawy. W oelu doprowadzenia do 
skntku wystawy hygienicznej, utworzyło się kilka od­
dzielnych komisyj dla przygotowania materjału do 
przyszłej wystawy. Na przewodnika ogólnego komi­
tetu wystawowego zaproszono hr. Ludwika Krasiń­
skiego. Przewodniczącym w komisji biologicznej jest
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BAKARAT.
p o w ie ś ć

- K , r  A  T  . r y p

przełożył

(Ciąg dalszy.)

Dowcipne owo porównanie z cukiernikiem  
■ymyślone przez starego liaa B arthJu

„ M a i .  -  chwili, kiedy S g  S  
a l pod « ra4ea> m  pattji,
O wieczora w klubie ; jeden ,  je J  “  
ibrykant, którem u ida dzień zagrażało b a n k ru t 
eo, w ygrał dwakroc sto tysięcy i ocalił sie tern 
d zguby. Cóż naturalniejszego w podobnym wy 
adku, jak  m yśl że on mógł 1byc na miejscu 
wego fabrykan ta  ? N ależało tylko w danej ohwili 
ank założyć, a dwakroć sto tysięcy franków 
im iast w ręce jego przyjaciela, przeszłyby do 
(ero kieszeni. F ortuna była owego wieczora życz- 
wą dla sfer przemysłowych, a czy on byłby wy­
rywającym , czy jego przyjaciel, to w gruucie 
;eczv nie stanowiło żadnej różnicy.

P rzy  takiem  rozumowaniu można zajść b ar- 
so daleko, pan Adeline też nie zatrzym ał się na 
iłowie d rog i: powiedział sobie, że niem a tu  mo- 
y o grze codziennej, ne wzór tych, co z gry 
a gry tylko żyją, ale idzie poprostn o jednora- 
•we spróbowauie szczęścia.

Nie zbankrutuje jeszcze choćby p rzegra ł 
ilka tysięcy franków ; znając zaś swojo nsposo- 
ienie i krew zimną, pewny jest, że nieprzekro- 
sy sumy, jaką gotów byłby zaryzykować. Byłoby

to zawsze s tra tą , ale s tra tą  nieznaczną, w roz­
m iarach  ściśle ograniczonych.

Tym czasem , je ś li fortuna doń się uśm iechnie, 
co je s t możliwem, a nawet, w edług jego m niem a­
nia, zupełnie byłoby uspraw iedliw ionem , w ygrana 
może mu piękny przynieść m ajątek.

Czy zad w ygra, czy przegra, poprzestanie na 
tej próbie ; nam iętność go nie nniesie, bo prze­
cież nie je s t już lekkom yślnym  m łodzikiem .

Postanow ił więc zagrać raz jeden  —  jedyny 
i ostatn i — na próbę. N ik t jeszcze nie nazwał 
nam iętnym  graczem tego, co raz w życiu posta­
wił na loterję.

Mimo powziętej jednakie  decyzji, nie wpro­
w adził j j j  zaraz w wykonanie, wiele jeszcze go­
dzin spędził w sali bakarata , mówiąc sobie, ie  
dziś jnź spróbuję, ale zawsze w ostatniej chwili 
brakło  mn odwagi.

N areszcie, pewnego wieczora, kiedy w ocze­
kiwaniu gości przybywających z teatrów , g ra  wlo­
k ła  się ospałej niż z wy le, a krupier zapytał m o­
notonnym g ło sem :

—  K to z panów bank obejm uje ?
Adeline pow stał ze swego miejsca, do któ-

rego zdawał się być przykutym , i rzek ł podcho­
dząc de stołu

— Ja.
m IV.
w  jednej chwili cały klub zabrzm iał nad­

zwyczajnym okrzykiem :
— Prezydent bank zakłada 1

w wista Teó « ^ A lon6w S*«r tow arzyskiob, grający 
mi na ^ini na i nawet <>d bilardu, szachów udo-

kłem u widowfskuT nawet H
telni, przebudzeni wrzawą
godi swe fotele. Każdy chciał
zobaczyc prezydenta, bank trzymającego

Sala bakara ta  przepełniła aię prawi* tak  
samo ja k  w dniu inauguracji.

— Auguście, proszę cię o sześć tysięcy.
Na to wezwanie prezydenta, kasjer klnbn, 

nie czekając nawet na przyzwalające spojrzeni* 
Barthelassa, co m a się dotąd nigdy nie zdarzyło, 
z całym  możliwem pośpiechem przyniósł na sre­
brnej tacy żądane sześć tysięcy franków  d ie to n a-ii, 
i z uszanowaniem, z czołobitnością zakrystjaoa 
przed wielkim  ołtarzem , złożył je  na stole.

Był to fak t tak  zdamiowająey, tak  n ieprze­
widziany, iżby pan prezydent Iu tsrnacjonału  waiął 
karty  do ręki, iż krupier Ju jjan , nie mogąc ochło­
nąć z podziwu, zapom niał wygłosić swą form ułkę, 
zn&glającą do przyspieszenia staw ek. Tym czasem  
goście tłoczyli się w około stołn, na próżno szuka­
jąc  m iejsc dogodniejszych, gdyż sta li gracze ba- 
karatow i przedtem  już je  sobie pozabierali.

I  w sali tej, gdzie pod wysokiem sklepie­
niem  panowała zawsze głęboka cisza, Jakby w ko­
ściele lub sądzie przed ogłoszeniem wyroku; roz­
legała się dziś wrzawa wcale nieprzyzwoita, bo 
ubliżająca powadze m iejsca.

Pau Adeline za ją ł krzesło bankierskie, co­
kolwiek zdziwiony, znalazłszy się wzuiesionyin po 
nad poniterów i całem  zgrom adzeniem ; serce mu 
biło gwałtownie, błędnem  okiem spoglądał przed 
aiebie, nie widząc nikogo z obecnych, gdyż dnsza 
jego i m yśl krążyły daleko ztąd, po nad starym  
dem em  przy nlicy Glayeul.

Zwolna pomiędzy tłoczącym i Bię do stołn 
zaczął się robić porządek, wrzawa przycichła.

—  Metsieurs, faites votre jeu  —  zaczął 
krupier.

Z nysokiego swego stanowiska pan Adelina 
spostrzegł teraz  wszystkie oczy zwracająoe się kn 
niem a, a zdaleka, po za trzecim  rzędem  pen ite- 
rów, przenikliw e spojrzenie wicehrabiego, który 
wzrostem wszystkich przenosił.

—  R ien  ue m  plus.
A deline odzyskał j u t  spokój * elegancko, jak 

przystoi tęgiem u bankierowi, rozdął Jkńrty p ra ­

wo i lewo i sobie, że zaś m iał najlepszą kartę 
bankierską, to je s t figurę i dziewiątkę (powyżej 
dziewięciu i pół je s t już przegrana), nie dał d łn - 
£0 czekać zaciekawionym  spektatorom , co b y ło b y  
w zupełnie złym  tonie, ale odraza odkrył docią­
gniętą dziew iątkę. .

W  około stołu jednogłośny rozległ się o-

  l  p ąn  p re z y d e n t nie chciał grywać ?!
Pan Adeline zdołał jeszcze zapanować nad 

uczneiem zadowolenia, jak ie  go ogarnęło, nie z 
powoda wygranej, stosunkowo małozuaczącej, ale 
z nabytego przeświadczenia, iż szczęście służy mu 
tak  samo jak  w latach m łodzieńczych; jaka szko­
da, że przez czaB tak  długi zaniedbał z niego ko­
rzystać 1

Rozdał karty  po raz d ru g i; patrząc na nie­
zachwiany spokój jego, można było śm iało przy- 
siądz, i i  wygrana i p rz e g r a n a  zarówno gą mu 
obojętoem i; n a jsta rsi gracze, k tó rzy  egzaminowali 
go doświadczonem okiem  osw h zbici z tropu.

—  Ktoby to o nim  pom yślą ' 1 —  szeptano ze
zdum ieniem . . . .  ł .

D ruga kolej by ła  D6z znaczenia; bankier 
przegrał na prawo a wygrał po lewej s tro n ie ; przy 
trseeto j i czw artej wygrał, tak, ie  pod koniec ta lji 
m ia ł ju ż  p rz e d  sobą około dwndziestu tysięcy 
franków.

T b zim na krew zaczęła go znowu opuszczać, 
krople potn wystąpiły mn na czoło, potrzebował 
w ielkiej siły, aby nie zdradzić swego wzruszenia. 
Dwadzieścia tysięcy to jeszcze uie m ajątek, o ja ­
kim  m arzrł badając kwestję, czy m a grać czy 
nie, ale w każdym razie przyzwoita suma którą  
przy ostatniem  rozdaniu k a rt może zdublować' albo 
stcącic całkowicie. 0  >rócz tego, osta tn ia  ta  kolej 
m iała zadecydować o jogo szczęściu w kartach — 
co w danej sytuacji było dlań niezm iernej wagi.

Tym razem  trudno by go było nazwać „tę-
tti Tłl ̂  kawL! ai w<łVn _

wało się, ża umyślni* nie chcą odczepić się od 
palców, żsby o ile można najdłużej odwlsc s ta ­
nowczą ohwilę • nareszcie odkrył swoją kartę , lę­
kając się nawet spojrzeć na uią.

Miał piątkę 1
Fatalne poło..snie, piątka bowism je s t n i ,-  

zdradliwszą I r tą  w ba karacie ; a  tu  tym czasem  
jakby dla zaostrzenia sytuacji, poni tero wie z jednej 
i drugiej strony zabas iwńli.

Od czasu i8 tu ienh  in ternacjonała, Adeline 
aż do żnuthenia n a s^ c h a ł się dyskusji nad wa­
żną kw estją; czy dociągać, czy nie dociągać do 
piątki ? Ale ze wszystkiego, co słyBzał w tym  
względzie, nic mu w pan ręe i uie u tk w iło : ani 
teorja ani praktycna je j zastosowanie, którego 
także nieraz m usiał b ;v  świadkiem w swym klubis.

Szybka decyzja je s t jednym  z najw ażniej­
szych warunków dobrej gry w karty . Czy ma 
dobrać jeszczs jedną lęartę? Jeżeli dostanie dwój­
kę, tró jkę albo czwórkę, poprawi o ty le swoje 
szanse, ie  zbliży się do d z iew ią tk i; ale jeżeli 
przyjdzie p iątka, szóstka Inb siódem ka? prze­
grana stano rcza. S tary  gracz rozwiązałby kwestję 
teoretycznie, ale pan Adeline uie był starym  gra­
czem, a przytem  do zdecydowania się m iał zale­
dwie kilka seknud czasu.

Nigdy odwołanie się do osobistego szczęścia 
uie mogłoby nsBtąpić w bardziej charakterystycz­
nych w arnnkach; pociągnie kartę , niech ona de­
cyduje.

D ostał trójkę, czyli że razem  m iał ośm ; 
oniterowie z prawej strony mieli piątkę, z lewęj 

siódem kę. W ygrana bankiera  wzrosła do czter- 
dziestn tysięcy.

Próba doskonale się pow iodła; m iał szczęście 
do f»ry.

ZroBztą, przyznali to jednom yślnie wszyscy 
obecni.

(C. d. n.)
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o-

IB  E  "U " S  T .
Pośm iertna m aska tego dyplomaty, którem u 

już wszędzie nekrologi wydzwoniono, ma około 
u st uśm iefh  cichej, salonowej rezygnacji Z au- 
strjaekich mężów stanu dwaj przypomnieli sio w 
ostatnich czasach : A leksander Bach te  jeszcze 
ty je  i Ferdynand Beust — ie  żył jeszcze. Od la t 
1*5 zapomniany Benst w sm ę tn y ^  akrostyehach 
wylewał pretensje swe do losn. który go w życiu 
dwukrotnie skazał na śm ierć polityczną.

Pierwszy raz um arł on dla Niemiec w roku 
1866, a drugi raz dla A ustrji w r. 1871. Po Sa­
dowię zabił go Bism ark, po Sedauie go dobił, a 
im ię potężnego >tego wroga m usiało drgać w osta- 
tn ieu i tchnieniu Beusta.

Nie byio też większej antitezy charak teru , 
tem peram entu i stosunków, jak  ci dwaj dyplomaci 
niemieccy. H arry  Arnim  za prędko skończył ka- 
r je rę  swej nienawiści do Bism arka ; Beustowi całe 
d ług ie  życie zniweczyła pogarda kanclerza nie 
Wileckiego.

dr. Łuozkiewicz, w komisji fizyczno chemicznej dr. 
Nencki, w pedagogicznej p. Wojciech Górski, w te­
chnicznej p. Grotowski.

Doroczna wystawa konkursowa Towarzystwa 
sztnk pięknych otwarta zostanie d. 15. stycznia i 
trwać będzie do końca lutego rokn przyszłego. Na 
Wystawę będą przyjmowane: z dziedziny malarstwa : 
obrazy olejne, akwarele, pastele, kartony i rysunki; 
z dziedziny rzeźby: wszelkiego rodzaju dzieła rzeźby, 
bez względn na materjał, oraz wyroby medaljerskie. 
Na wystawę nie kwalifikują się wszelkie kopie oraz 
dzieła artystów zmarłych na rok przed otwarciem 
Wystawy. Każdy z wystawców ma prawo wystawić 
jednocześnie dwie prace. Na wystawę będą przyj­
mowane utwory niewystawiane na żadnej z wystaw 
w Warszawie. Prace konkursowe przyjmowane będą 
do dnia 31. grudnia r. b., deklaracje zaś do dnia 
15. t. m. Dzieła bezwarunkowo dobre, tak w dziale 
malarstwa jak i rzeźby, odznaczane będą nagrodami 
pieniężnemi, większą 150 rs. i mniejszą 100 rs. 
w ilości.

Trzeci z rzędn zeszyt zbioru piękności kobiecych, 
zatytułowany: „Album pięknych Krakowianek , a
układany jak i poprzednie przez p- Kazimierza Mire- 
ckiego, za dni parę opuści prasę. Autor celem zebra­
nia portretów, podczas lata umyślnie wyjeżdżał do 
Krakowa.

Konkurs na nowele, ogłoszony przez redakcję 
A ęiżu, nie przyniósł żadnego rezultatu. Nadesłano ogó­
łem 4Si nowel na konkurs, lecz komitet sędziów ża­
dnej z tych prac nie przyznał nagrody. Termin kon­
kursu odroczony został do 1. marca r. p.

P- Władysław Nałkowski wydąje obecnie z za­
pomogi kasy Mianowskiego geografię fizyczną, której 
druk niebawem zostanie ukończony. Taż sama kasa 
ma podobno zamiar dopomódz do wydania dużej ge­
ografii Królestwa i ziem ościennych, opartej na naj­
nowszych wynikach wiedzy i na bezpośredniej obser­
wacji autorów, którzy w szeregu umyślnie przedsię­
branych wędrówek, pozuawaliby kraj cały i ua zasa­
dzie swych spostrzeżeń przygotowaliby wszystkie opisy.

Grono warszawskich miłośników krajoznawstwa, 
otrzymało pozwolenie na wydawanie w Warszawie 
pisma pod tytułem W isła, poświęconego przedewszy- 
stkiem sprawom geografii. Obecnie w przyszłej redak­
cji W isły  toczą się narady, czy to ma być miesię­
cznik o lżejszej popularnej treści, czy też poważny 
rocznik, poświęcony dużym oryginalnym pracom.

Akademia sztuk petersburgska ogłosiła nastę­
pujący temat ua konkurs imienia hr. U warowa: „o 
Btosunkach historycznych narodu i państwa polskiego 
do plemienia rosyjskiego. “ Przez stosunki roznmieć 
tu  należy nietylko wojny i dyplomację, lecz stosunki 
prawne i admnistrację, ze szczególnem zwróceniem 
Uwagi na w. księstwo litewskie. W odwzorowaniu 
walk zastrzeżona jest bezstronność.

W tych dniach ukazały się już nowe srebrne i 
złote monety. Monety srebrne wybite zostały w sztu­
kach po 1 rs., 50 i 25 kop., z wizerunkiem cesar­
skim; złote monety są w średnicy mniejsze, ale 
za to grubsze od dotychczasowych. Ukazały się rów­
nież nowe 100-rnblowe serje banku państwa z czer- 
wonem tłem, przynoszące procentu rocznego po 3 rs. 
79 kop.

Oczekiwanym jest w Warszawie naczelnik sek­
cji ministerjum oświecenia w Belgradzie, Stefan P o ­
powicz. Delegat rządu serbskiego jedzie z Wiednia 
do carstwa celem przyjrzenia się Bzkołom ludowym. 
Wiadomo, iż tego rodzaju zakłady w ojczyźnie Popo­
wicza są w stanie pierwotnym.

Oprócz stróżów projektują zaprowadzenie obo­
wiązkowe oddiwiernych w niektórych większych do- 
aaph. Oddiwierni tacy nie będą mieli nic innego 
do czynieni* poruul niwutanne znajdowanie się w bra­
mach, celem powiadamiania zapytujących o mieszka­
nia lokatorów; przyjmować też będą listy, a przede- 
wstystkiem, dla przeszkodzenia kradzieżom, zwracać 
uwagę na wchodzących i wychodzących. Szczegółowy 
w tym względzie projekt dla zatwierdzenia przez o- 
berpoliomajstra ma być jeszcze przed nowym rokiem 
sporządzony.

Mają także obostrzyć przepisy co do posad rzą­
dców domów w Warszawie. Znajomość języków ro­
syjskiego i polskiego będzie wymagalna, oraz ogólne 
wykształcenie i ukończenie co najmniej 4ch klaB 
gimnazjom.

— Jenerjtl Hurko powrócił do Warszawy.
—  Dr. Ludwik Grossć, w arszaw ian in , autor 

rozprawy p. t ! „Stosunki Polski z soborem bazylej- 
skim“, wyjechał 27. b. m. dc Rzymu dla połączenia 
się z wystawą historyczną dr. Stanisława Smolki.

—  Wozownie króla L u d w ik a  11. w Mona­
chium otwarte są obecnie dla publiczności. Wszystkie 
powozy, sanki, uprzęże uporządkowane są chronolo­
gicznie i zaopatrzone w napisy, opiewające przezna­
czenie, pochodzenie i wiek danego przedmiotu. Na 
drewnianych koniach lśnią złotem i klejnotami cza­
praki, siodła, uprzęże i t. p. Wspaniałe złociste ka­
roce i sanki ustawione są w pierwszym rzędzie. Na­
gromadzone w wozowniach królewskich przedmioty 
przedstawiają wartość kilku milionów. Inwentarz po­
zostawionego przez króla Ludwika mienia będzie 
wkrótce ukończony. Układy z wierycielami przyjdą o 
ile się zdaje do pożądanego rezultatu, a pozostałe je ­
szcze do spłacenia dłngi w sumie 7-miu milionów 
marek, zostaną umorzone, bądź zapomocą różnych za­
prowadzonych oszczędności, bądź przez banki, które 
dostarczą funduszu na wypłaty.

Za zwiedzanie .zamków królewskich w przecią- 
, gn września zebrano 200.000 marek.

—  Z B z y m u  donoszą 28. b. m .: „W nowem
więzieniu pod dowództwem mordercy Tozziego wy­
buchła rewolta, którą dopiero wojsko uśmierzyło." 
W F  o 1 i pod przewodnictwem Aurelego Saffi odbę­
dzie "«ię. w przyszłym tygodniu wielki kongres anti- 
klerykalny. w  C a s a l e  s i tk ie m  powodzi zerwany zo­
stał most, 12 osób utonęło. San Severino zawalił się 
most, który wkrótce miał zostać ukończonym. Dwu­
dziestu przy budowie zajętych robotników padło 
fiarą karygodnego n i dbalstwa. Część została 
miejscu bez życiu a ci*.-*,, -0gj 0 śmiertelne rany.

wielkiej masie rabu listyka; tu 
hi z braku program u trw ałego i energii nie­

pokonanej, z braku nerwu Bismarkowskiego. Nie 
znał przy em w ielkiej sztuki panowania nad ludź­
m i, sztuki zjadania .ludzi dla wyższych celów; 
me m iał u. prz. despotycznego gestu Bism arka, 
który takich  ra ykałów jak  H erm an W agner, 
Lotar Bncher i Maurycy Bnsch w okamgnieniu 
przekształca w kreatury  swej woli.

Od r. 1871 gdy posłował w Londynie i w 
Paryżu, gdy jako em eryt zagrzebał się w wjej_ 
skiem  ustroniu, B eust należy już do przeszłości,

Kto on jes t, ten twórca niem ieckiej dyna- 
stji kanclerskiej ? Rozważny i hazardowuy, zapa­
m iętały i brutalny, nerwowy i cyniczny, Richelieu 
i Alba w jednej osobie. Otton B ism ark, obok ca­
łej swej istoty jowiszowej, m iał gwiazdę szczę­
śliwą, k tóra mu nakazała chwycić za puls narodu, 
która go do tego wybrała i ta chwila dziejowa, 
ta m isja dała mu namaszczenie siły i dała mu 
bezczelność gw ałtu. Gdyby nie to pragnienie na­
rodu niemieckiego, który pożądał zjednoczenia w 
tej czy owej formie, B ism ark w służbie Hohen­
zollernów byłby może doszedł do m arnej tylko 
sławy Hassenpfluga heskiego. Ale to powietrze 
germańskiego odrodzenia, które z elem entarną 
silą wybuchło i popłynęło do jego gabinetu, prze­
mieniło mn nerwy i myśli w krew i w żelazo i 
zdobyło m u powodzenie, chociaż w następstw ie 
rozczarowało naród.

Dzięki temu powodzeniu Bism ark stoi przed 
światem , przed historją, jako genjnsz. A do wal­
ki z tym  człowiekiem, z jego planem wielkim, 
jednolitym , z jego naturą bezwzględną, wszech­
władną, staw ali rozmaici dyletanci w imię dro­
bnych interesów, w imię m ałych świętości, i 
wszystkich ich po kolei, od Rechberga do Beusta, 
mąż opatrzności niemieckiej zdław ił butem  kira- 
sjerskim .

Nie będziemy opowiadać dziejów od pierw­
szego ataku w Szlezwiku aż do ostatniej paniki 
pod KónigrStzem. Saski m inister Beust usiłował 
w całym  tym  długim okresie obalić pruskiego 
m in istra  B ism arka. Była to ze strony Beusta po­
lityka starej rutyny, dyplomacja krętej in trygi, 
k tóra spotrzebowała przedewszystkiem mase pa­
pieru. Gdy następnie noty pięknie wyrzeźbione 
powyrzucano przez okno i odwołano się do bomb 
i kartaczy, wówczas w prastarej Habsburgów sie­
dzibie w ielki zarysował się wyłom. Gdy wskutek 
tej katastrofy układano pokój w Nikolsburgn. 
wtedy dyktator pruski zażądał, aby Benstowi ża­
dnego nie dano stanowiska w A ustrji. A le cesarz 
Franciszek Józef dał już przedtem słowo dyplo­
macie saskiem u, król W ilhelm  kazał to słowo 
uszanować i Ferdynand Beust został m inistrem  
austrjackim .

W iecznie uśm iechnięty, jak  gdyby bitwę był 
wygrał, wytworny w piśmie jak  Gorczaków, do­
wcipny w mowie jak  Palm erston, Beust przyniósł 
na nowe swe stanowisko nieznajomość stosunków 
i - -  najlepsze chęci. Przedew szystkiem  górowało 
w nim nczucie szczerej lojalności wobec monarchy.
Z tern samem oddaniem się, z jak iem  dawniej dla 
spokoju króla saskiego zam ykał radykałów dre­
zdeńskich do krym inału, pragnął ou w A ustrji, 
DJ9tej w nader zmienione warunki bytu. rozpocząć 
nową erę pod szan d a rem  wspaniałomyślnego 
kompromisu korony z narodam i.

Pierwsze, jedyne jego dzieło na tej dro­
dze nazywa się ugodą z W ęgram i, dualizmem. 
Chwila była niesłychanie gorąca, nagła. Jeszcze 
przed K ónigratzem  Bism ark wołał, że punkt cięż­
kości dla A ustrji przeniósł się do Budy, a po 
K ónigggratzu, bezpośrednio po gromie, o poran­
nym świcie cesarz Franciszek Józef m iał rozmowę 
z Deakiem. Zadrgały wszystkie żyły u hege­
monów niem ieckich, ale dziejowa konieczność mu­
siała się w czyn wcielić. Gdy jeszcze ze sobą 
walczyły fala prądów sprzecznych, Beust poje­
chał do P esztu  w eałkowitem  incognito i odwie­
dził Deaka. P a trjo ta  węgierski zgodził się na 
główny zarys kompromisu i — rzecz niesłychana— 
podał odchodzącemu m inistrow i paltot. Dnia 8. 
Iipca 1867 r. odbyła się w Poszcie wspaniała 
uroczystość koronacji ; Beust siedział rozpromie­
niony na białym koniu, którego fotografję zacho­
wał do końeażyoia.

Ale paltot, który mu w Peszcie podał w iel­
ki m esjasz w ęgierski, usiłowauo zedrzeć z Beusta 
w W iedniu. Był to program  żydow sko-centralisty- 
czny... S tał Benst wtedy na wyżynie powodzenia. 
P ragnął szczerze czynn, a że dzwony polityki za­
granicznej ucichły, więc rzucił się do wykończe­
nia wewnętrznej renowacji monarchii. Tu archi- 
tektonika nie skończyła się bynajm niej na ugo­
dzie z W ęgram i. Z pomiędzy szczerbów i rysów 
budynku dobywały się głosy a przem awiały one 
gwarą różnoplemiennej ciężko przez dzieje po­
krzywdzonej rzeszy słowiańskiej. Nie wiemy, jak  
zm arły dyplom ata w Hpuściźuie swej pamiętniko-

aiez»ąnej dotąd światu — przedstawia
m P °lakdw i Czechów, ale faktem

. r t  °łowianą u nogi była p artja  cen
0 Z 7*r7n t ! Ina’- ^ tl' ra 6° teraz po śmierci spotwarza zarzutem , M ro b a  w A ustrji m atactw a 

finansowe.
Gdy cesarz w czasie panowania „Burgerm i- 

nisterjum " odwidził P ragę, ceu traliści usiłowali 
zdystansować znienawidzonych Czechów. Tym cza­
sem nagle pojawił się w Pradze Benst i, podo­
bnie jak  z Deakiem, zaprosił się na pogadankę 
z Riegierem . Na wiadomość o tej wymianie za­
patrywań i uczuć, szef gabinetu, ks. Carlos Auer- 
sperg, wyjechał natychm iast na polowanie a w 2 
tygodnie potem podał się do dymisji- Pod napo- 
rem potężnej wówczas koterji centralistów , oszo­
łomiony i zastraszony ich krzykiem  i szykaną, 
Beust zawsze wracał do swej polityki saskiej, ra* 
tował się m ałetni sztnezkam i i powtarzał N iem ­
com, jako właściwie „ebes Słowian do ściany 
przycisnąć.”

Był on pod tym,względem, według własnego 
zeznania, zwolennikiem „oportunizm u", polityki 
jednodniowej, systemu dwulicowości, na jak im  się 
zwykle kark kręci. Z zaciśniętem i zębam i podpi­
sali centraliści ugodę z W ęgram i; ale dalsze prze­
prowadzenie wielkiego dzieła harm onii państwo­
wej tam owała zawzięcie fala germ ańska. Równo­
cześnie z tym  ferm entem , dotąd jeszcze niewygo- 
towanym, zarysowało się na polu polityki zagra­
nicznej bardzo wyraźnie widziadło przym ierza an- 
stro-niemieckiego — upiór dla Bensta ! Dnia 7. 
listopada 1871 austrjacki kanclerz państwa sie­
dział jeszcze w teatrze z obliczem pogodnem: 
dnia 8. został już odwołany, strącony. Ze sm u­
tkiem, niezawodnie zbyt patetycznym , zawołał 
wtedy B enst: „Europa już nie istnieje a z
niewysłowionem lekceważeniem odśpiewał mu po­
tom B ism ark w parlam encie berlińskim nabożeń­
stwo żałobne.

1 m iał rację Beust. Jego dawna Europa, 
którą olśniewał arcydziełam i stylu dyplom atycz­
nego, ukorzyła się przed nową Europą, która do­
tąd jeszcze defiluje wobec pruskich koszar. W 
Niemczech Beust chciał płynąć przeciw prądow i; 
w ^-Bstr j i  nie zdołał podążyć za falą. Tam go

je s t tylko echem zagrzebanej ery. Raz tylko przy 
pomniał się Europie, kiedy na złość Bismarkowi 
w Paryżu powiedział, że serce jego je s t przy 
Francji.

Zresztą z szczególnem zamiłowaniem ukła 
dał wiersze liryczne i komponował walce —  on, 
który do koncertu europejskiego z inną chciał 
stawać pieśnią i z muzyką inną... S.

T e a t r .

(St.J  Operetki „robią kasę" — dram aty robi: 
artystów. Je s t to prawda przynosząca wielki za 
szczyt sztuce — niewielki publiczności.

W czorajsze przedstaw ienie „Braci Rantzau" 
odegrano wobec ław ek niebardzo zapełnionych, i 
przecież jest to dram at, cieszący się równie do 
brą reputacją jak  i prześliczna powieść E rckm an- 
Chatriana na tym  samym tem acie osnuta. Dwie 
postacie zamożnych dwóch chłopów, rodzonych 
braci, pałających do siebie przez la t trzydzieści 
straszną nienawiścią -— to postacie prawdziwie 
dram atyczne, kuszące artystów  pierwszorzędnych 
swoją wybitną charakterystyką. Na malowniczem 
tle Wogezów rozgrywa się dram at w iejski, w któ­
rym nareszcie zapiekła nienawiść braci ustąpić 
musi czarowi miłości, jak ą  żywią kn sobie ich 
dzieci, f zmpatyczny stary nauczyciel wiejski jest 
bardzo szczęśliwie pomyślanym łącznikiem  w dra­
macie i powieści.

A rtyści nasi są przyzwyczajeni do zbyt do­
rywczych, a często niestety stronniczych sądów 
k ry ty k i; ztąd poszło, że jeśli się im nie sypie 
banalnych pochwał,1'  niechętnie słuchają przedm io­
towego rozbioru ich gry. Lecz chwalić — dlatego 
tylko aby chwalić — to nie jest służyć sztuce i 
dawać podnietę ambicji prawdziwie artystycznej. 
Zwykle tam  poprzestaje się na banalnych ogólni­
kach, gdzie nie warto ani chwalić ani ganić. 
Spróbujmy zaterr porzfloić banalność, a zapuścić 
pnedm iotow ą sondę krytyczną trochę głębiej w 
szciegóły i w całość wczorajszego przedstawienia.

„Bracia R antzan" i w pewieści i w dram a­
cie są braćm i rodzonymi. N ie idzie zatem , żeby 
koniecznie m usieli być podobnymi do siebie ze­
wnętrznie, to jednak  pewna, że nie powinni na 
scenii różnić się tak  bardzo, ja k  wczoraj pp. Że­
lazowski i Zboiński. Choćbyśmy jednak dopuścili 
różnicę fizyczną, nie dopuszcza autor wielkiej ró­
żnicy charakterów . W łaśnie jeden  i ten  sam rys 
charak teru : wyłączność, upór, gwałtowność je s t 
powodtm nienawiści. Nawet i w dzieciach odzywa 
się już frew ta  sama —  ileż razy mówi młody Jerzy , 
że naleiy do lodziny R antzau, chcąc usprawiedli­
wić swą popędliwość. Rozwój akcji u obu braci 
powiniei zatem toczyć się tem i samemi drogami, 
mieć podobieństwo wspólnej krwi popędliwej, ob­
jawiać się na zew nątrz na tern samem tle niena­
wiści, z lachowaniem oczywiście cech indywidu­
alnych i lóżnicy wieku, J a k a  między braćm i za­
chodzi. Pp. Zboiński i Żelazowski odbiegali od 
siebie zby daleko w pojęciu charakteru i wybu­
chach gwa.towności — i w tern upatrujem y głó­
wny błąd. Przed kilku laty  widzieliśmy obie te 
role w rękn pp. W oleńskiego i Hierowskiego, a 
choć może iiapazon ich gry był niższy, była ona 
przecież haim onijniejszą i sk ładała się lepsza 
całość.

Przejdźmy teraz do szczegółów gry obu 
wczorajszych braci. P . Żelazowski (Jan  Rantzan) 
wybuchał chwilami wulkanicznie, z potęgą w ła­
ściwą jego niepospilitemu ta le n to w i; nie były to 
jadnak wyhnehy gwałtownej, p n r y w e * o J ,  la Kwo za­
palnej krwi, która wiedzie ojca nawet do tego, 
że rękę na własną ;órkę podnosi. W  głównej sce­
nie z nauczycielem i córką je s t za wiele ham o­
wania się, za wiele walki ze sobą ; tak hamować 
się może tylko człoviek, który w warunkach wyż­
szego wychowania, v dłuższej szkole życia, naka­
zującej człowiekowi powściąganie swych nam ię­
tności, nauczył się panować nad sobą. Jakób R an­
tzau, tak jak  go nam p. Żelazowski przedstawia, 
to nie je s t poczciwy w gruncie rzeczy, lecz po-

Rolę Ludwiki grała paui Kwiecińska z wi-1- 
kim kobiecym wdziękiem, lecz nie powiemy, 
gra je j była równa, aby m iała wymaganą ciągłość 
potęgującego się uczucia, aby było w uiej głębsze 
przejęcie się losami przedstawianego dziewczęcia 

Inne trzy  rólki kobiece były przez panie 
Cichocką, Gostyńską i pannę Wisłobodzką zupeł­
nie zadowalniająco odegrane. P. Wysockiemu m a­
my zaś to do zarzucenia, że nie miał radej pe­
ruki, choć o tern mówią na scenie wyraźnie, że 
leśniczy je s t rudym.

Oto je s t sum a czysto przedmiotowych spo­
strzeżeń, zrobionych na wczorajszem przedstawie­
niu. Na rozbiór drobiazgowy nie mamy miejsca 
w politycznem  piśmie, sądzimy jednak, że i te 
kilka uwag wywrą ten  skutek, jak i mamy na 
oku i dodadzą zachęty do większej staranności 

większego zapału w dram acie. Tylko coraz 
lepszą grą można będzie na przedstaw ienia d ra­
matu szczelniej zapełniać krzesła, przed któremi 
trudno zaiste grać z zapałem , gdy są puste.

Teatr, literatura i muzyka.
—  T e a tr .  Dziś „Baron cygański". Jutro w nie­

dzielę po południu „Karpaccy górale", wieczór po 
raz piąty „Baron cygański". W poniedziałek po 
południu „Noc wenecka", wieczór po raz siódmy „Wi­
cek i Wacek", komedja w 4 aktach Zygmunta Przy­
bylskiego. We wtorek „Marja", poemat symfoniczny 
R. Baczyńskiego, ułożony na wielką orkiestrę według 
poematu Antoniego Malczewskiego. Część pierwsza: 
Pożegnanie Część druga : Zwycięztwo. Część trzecia : 
Marja. Część czwarta: Powrót Wacława. Obrazy

żywych osób układu p. K. Młodnickiego. „Dziady" 
Mickiewicza, muzyka Moniuszki. Udział biorą p. 
Florjański, pani Skalska, p. Kiczman i inni. We 
środę „Clara Soleil", komedja w 3 aktach E. Gon- 
dineta. Pani Ruszkowska wystąpi w roli Leonii. Do­
daną będzie l-aktowa komedja Musseta ..Kaprys" 
„Ryszard III." , tragedja Szekspira, daną będzie w 
przyszły piątek na benefis pani Anieli Aszpergerowej. 
Pan Żelazowski i p. Walewski pracują nad ułoże­
niem scen zbiorowych. Próby od jutra się rozpoczną. 
Przygotowują się kostjumy i dekoracje.

— „ O g n i s k a  D o m o w e g o "  ur. 90 z d. 20 
. m.: zaleca się doborem artykułów i wszelkiej po­

chwały godną starannością w opracowaniu tychże. 
Na pierwszem miejscu wymieniamy piękną rozprawę

t.: „Nasi nieobecni" przez T. Następuje ciąg dal­
szy studjum literackiego : „Aleksander Sandor Petoefi" 
przez Sewerynę Duchińską; dalej idą dwie nowele, 
pierwsza oryginalna, druga: „Dziecię —  szpiegiem"
Alfonsa Daudeta, tłnmaczona z francuskiego; gawęda 
Jnljusza Starkla: „Wełniany mistyk", Ludwika Zie­
lonki „Wspomnienia ze Syberji" (c. d.); poezje, prze­
gląd krytyczny, notatki literackie i artystyczne itd. 
Dwie bardzo pięnie wykonane ryciny: „Powodzenie" 

Zawód" uzupełniają tę pod każdym względem do­
borową całość. Pismo 'tak starannie i umiejętnie re­
dagowane, jak „ O g n i s k o  D o m o w e " ,  zasługuje 
ze wszech.miar na zupełne poparcie ze strony naszej 
publiczności.

Dział ekonomiczny.

(dr.)

W iadom ości giełdow e.
Lwów ii. 30. października. 

Giełdy europejskie tak  zdają się być po-
nsr.aŁ-łi^nocro munikii '/uwikłań rosv)Rlrn-hnł- ........................... ' - ‘ - ta , źe

pędliwy chłop s Wogezów, lecz kawałek łotra, 
który może mógłby się i dalej pohamować, a 
przecież dozwalł wziąć górę nam iętności i rzuca 
się na własną etykę Ten zawsze mierzony krok, 
ta  ciągła powaga w postawie, czyto wtedy gdy 
mówi z nauczytielem, czy gdy się przez okno 
bratu odgraża, ts zbyt wykwintna poza tragiczna, 
gdy córkę rzuca przed sobą na kolana, — wszy­
stko to dawało ram widzieć tragika, mającego 
piękną szkołę i szlachetne pojęcie o sztuce, ale 
nie było realistycznem w nowszem pojęciu akcji 
dram atycznej, zatierało w nas złudzenie, ażebyś­
my widzieli przad sobą zamożnego wprawdzie, 
lecz koniec koń&iw nie na salonach chowanego a 
popędliwego chłopa alzackiego.

P. Zboiński g ra ł poprawnie, bo inaczej grać
nie umie, ale roli Jakóba Rantzau nie leży wcale.
w jego usposobieniu, charakterze, ruchach, nie
może być przeto zaliczoną do właściwych jego- ta-
entowi kreacyj artystycznych. Zbyt wiele m usiał

i . zbyt wiele m usiał g r a ć ,  ażeby
qil  nrfkii.JTrazenu realiptycznej prawdy. To co
•iela W uwaŚach poczciwego nauczy­
ciela, tego uie ayostrzegał widz w grze p. Zbo-

l  S b CK a J -  8- w m- tylko odbiciu. Jedna z krótkich lecz najpiękniejszych w dram acie sceili
gdzie me wiele pada słów, lecz zato gra niema 
powinna wstrząsnąć widzem — tj. scena spotka­
nia się obu braci na progu domu Jakóba — prze­
szła niestety prawie n iepostrzeżenie . Na dobitkę 
m iał p. Zboiński nieszczęśliwy pomysł, aby wyjść 
z domu z lam pą w ręce. Jeśli szło o trud nie­
mej gry, było t* może wygodnie — scena je ­
dnakże wypadła źle.

O zbyt bladą grę niem ą musimy też pomó­
wić obu artystów w scenie ostatn iej, gdy poci 
wpływem słów Jerzego padają sobie w objęcia. 
A przecież jak a  to walka w sercach tych odby­
wać się m usiała, nim trzydziestoletnią nienawiść 
utopili w braterskim  u śc isk u ! Je s t ta  walka w' 

w dramacie, lecz mało jej było napowieści 
scenie.

W ybornie pod każdym względem i z dro­
biazgową starannością we wszystkich szczegółach, 
wywiązał się tylko p. Ruszkowski z roli nauczy­
ciela. M iał wiele chwil szczęśliwych, w których 
zdawało nam sie, że widzimy przed sobą nieod 
żałowanego Richtera. W scenach charakterystycz­
nych, potrącających już prawie o komizm, roz 
winął arty sta  tyle szlachetnej m iary i podnosił 
je g rą , tak  pełną przejęcia i uczucia, że możemy 
mu szczerze roli tej gratulować.

P. Kwieciński jako młody R antzau bjył jak  
zawsze sympatycznym -— pierwszej jed p ak tjcen y  
z nauczycielem  nie pojął jak należy. Te zi#ew - 
nienia nienawiści, którem i pragnie pokryć ^w ła­
ściwe przyw iązanie do Ludwiki, tylko wtedy^ąpo^ą 
być zrozum iałe widzowi i psychologicznie lfcjMoty
wowane, jeśli im  towarzyszy większe nąąyowe 
rozdrażnienie i pewna przesada, z k tórą  mhijdzie 
nieć sam w siebie nienawiść chce w m ówić.aOtó 
tego nie widzieliśmy ua scenie i w tern tę ż a ło  
fałszywe jej pojęcie.

za-

garskicli, tak zdają się byc przekonane o tern 
zawikłańia te  ostatecznie dadzą się ułożyć poko­
jowo, bez wywołania zbrojnego konfliktu, że roz­
m aite chwilowe fazy przez jak ie  zawikłańia te w 
biegu wypadków przechodzą, nie wywierają ża­
dnego głębszego wrażenia. Jeszcze przed dwoma 
tygodniam i zapowiedź urzędowej gazety peters- 
)urg6kiej, że rząd rosyjski zam ierza wysłać dwa 
s ta tk i wojenne do W arny, portu bułgarskiego na 
morzu Czarnem , byłaby uważaną jako zapowiedź 
nastąpić m ających bezpośrednio groźnych wypad- 
ców na półwyspie B ałkańskim , jako pierw zy krok 

zrobiony przez Rosję do m ilitarnego obsadzenia i 
zajęcia B ułgarji, a w ślad za tem  do wciągnięcia 
Europy, a w pier./szym  rzędzie m onarchii au- 
stro-w ęgierskiej do bezpośredniego udziału w kon­
flikcie bułgarsko-rosy jsk im . W  ubiegłym  tygo­
dniu wiadomość ta  przeszła niespostrzeżenie, ża­
dnego praw ie nie wywarłszy wrażenia, a nawet 
:‘akt, że jeden z tych statków  stanął już pod 
W arną nie zdołał.zachw iać spokoju targów pie­
niężnych.

J s ie l i  w ig ó le  m am y mówić o wpływach 
natury pcUfcyo#W&ji t0 ł'rskai' a'ć możemy jedynie 
ua s ta n <zdrowia Ncesarza niemieckiego, który chwi- 
’pwp p p jfią jm A je j uie daje powodu do obaw i 

,oai ędpowiedż cesarza W ilhelm a daną 
rzeczypospolitej francuskiej 

orzy w ręczeniu listów uw ierzytelniających, i na 
ostateczne załatw ienie nieporozumień serbsko-buł- 
garskich. Fakta- te utw ierdziły  ta rg i pieniężne w 
przekonaniu, że potrzeba i chęć zachowania poko­
ju  europejskiego jednakowo je s t  nczntą przez 
wielkie m ocarstw a i m ałe państew ka, że jedue i 
drngie wszelkioh dołożą starań , aby zażegnać 
chm ury będące jn ż , lub pojawić się jeszcze mo­
gące na horyzoncie polityki europejskiej.

R en ty  państwowe austrjack ie  pozostawały 
pod wpływ em  cyfr zaw artych w prelim inarzu au­
strjack im , w ykazującym  niedobór 16 milionów, 
zaś ren ty  w ęgierskie pod wpływem m niej lub 
więcej uzasadnionych wieści o cyfrach prelim ina­
rza, k tó ry  dzisiaj ma być wniesionym w parla­
m encie w ęgierskim . Przew idyw any deficyt 50 mi- 
'ionów  na kró tką «hwilę zaledwie zdołał osłabić 
stałe a pomyślne usposobienie, k o n t r m i n a  na 
próżno nsiłow ała obniżyć kurs zło tej renty wę 
p e rsk ie j, dla targów  pieniężnych bowiem, zapa­
tru jących  się na niedobory budżetowe ze stano 
w iska wyłącznie giełdowego m ają one o tyle ty ł 
ko znaczenie, o ile  sprow adzają w następstw ie no­
we em isje ren ty  celem pokrycia deficytów, a do­
świadczenie uczy, że nowe takie em isje ożywiają 
ruch handlowy i  zniew alają insty tucje  finansowe 

sfery b ank iersk ie  do podtrzym yw ania dobrego 
usposobienia targów  pieniężnych i sfer spekula­
cyjnych.

W  handlu papieram i bankowemi tylko akcje 
zakładów kredytow ych, ta k  austrjackiego ja k  i 
w ęgierskiego iU n io n b an k n , wykazują znaczniejsze 
obroty po wyższych kursach . Zwyżkę tę  wyDoszą1 
cą 3 _  4 złr. ‘zawdzięczają te akcje wieściom 
uporczyw ie rozpowszechnianym  o przygotowywa 
nych przez odnośne insty tucje nowych, a znaczniej 
szych operacjach finansowych.

A kcje kolejowe i pap iery  transportow e nie 
jednosta jn ie  były w ubiegłym  tygodniu  trak tow a­
ne. Podczas gdy jedne ja k  np. Lom bardy straciły  
2 z łr. na k u rs ie , w ykazują inne (kolej .Karola 
Ludwika, Czerniowiecka) ty leż zwyżki. Najwięcej 
jednak , bo przeszło 3 z łr . zyskały akcje kolei 
państwowej, a to dzięki tygodniowemu wykazowi 
i pow tarzanym  ciągle wieściom o nawiązaniu w

najbliższej przyszłości nowych rokowań celom 
warcia trak ta tu  handlowego z Rum unią.

Dzisiaj no tu ją : akcje zakładu knedytoweero
austrjackiego 281.30, węgierskiego 293,80, anglo- 
banku 108, unionbauku 211, Bankverein 102.25, 
Landerbank 217, Kolej K arola Ludwika 192 25, 
południowej 105.20, północnej 2310, czerniowicc- 
kiej 226.25, państwowej 243.50, renty wspólnej 
papierowej 83.50, ren ty  złotej austrjackiej 113.60, 
renty złotej węgierskiej 103 60, 5 %  renty austrja­
ckiej papierowej 101.20. takiejże renty węgier­
skiej 92.75, naooleony 9.88V2-

Na targu  lwowskim panował w. ubiegłym 
tygodniu bardzo ożywiony ruch handlowy. G ali­
cyjski bank kredytowy zawarłszy ostatecznie układ 
co do reprezentowania na tutejszym  placu spółki 
bankierskiej w iedeńskoniem ieokiej, która wzięła 
na siebie przeprowadzenie konwersyj 5»/e listów 
zastawnych na i 4«/o, wprowadził w p o r ­
wie ubiegłego tygodnia listy  nowe 4 , /j7o na targ 
po kursie 99.25 za sto. Zaufanie publiczności i 
kapitalistów naszych do papierów Towarzystwa 
kredytowego objęło na wstępie zaraz i te nowe 
listy, to też chętnie były kupowane w znaczniej­
szych nawet partjach po kursie 99 25. Nie ulega 
wątpliwości, że przy znanej a wypróbowanej prze­
zorności dyrekcji Towarzystwa kredytowego przy 
udzielaniu pożyczek hipotecznych i ustalout-m 
w skutek tego do Towarzystwa zaufania, listy  te 

/1°/0 staną sie wkrótce faworyzowanym papierem  
lokacyjnym, a kurs icb w niezadługim  czasie do­
sięgnie cyfry nominalnej wartości 100. I  listy 
Banku krajowego były w ubiegłym tygodniu 
przedm iotem  znaczniejszych transakcyj. Po kursie 
97.15— 97.25 zakupywane one były tak  przez 
miejscowych kapitalistów, jak  i przez instytucje 
finansowe w Czechach w celach lokacyjnych.

Dzisiaj n o tu ją : 5°/0 listy  zastawne Towa­
rzystwa kredytowego 100.50. 4*/a°/0 listy nowe
99.25, 4 %  listy  stare  96.50, 4°/0 okresowe 94, 
4 ‘1-j0/* listy Banku krajowego 97.15, 6°/* listy  
lipoteczne 101.40, 5°|o listy  hipoteczne nieprem .
100.25, premiowe 102.90, 41/J°/0 pożyczki k ra jo ­
we 96, obligacje indemuizacvjne 104.90, rnble 
118.®/..

IV Wiedniu zebrała się 29. b. m. na sesję 
jesienną Rada przyboczna kolei skarbowych. Aktu 
otwarcia dokonał minister handlu margrabia Baeque- 
hem. Radzie przedłożono wnioski w sprawie uregulo­
wania taryf dla biletów zwrotnych (T o u r- und  R e-  
tourknrten), oraz biletów abonamentowych.

W Drohobyczu postanowił bank austro-wę- 
gierski urządzić filję poboczną (Nebenstelle)  oddając 
zarząd filii tamtejszemu Towarzystwu kredytowemu.

Ostatnie notow ania produktów , 
z d. 30. października 1886.

L w ó w : pszenica 7.50 do 8,20, żyto 5.60 do 6.20 
jęczmień 5.25 do 6 30, owies 4.50 do 5.10, g roct. 5.70 do
9.25, wyka 4,75 do 5.—, rzepak 9.— do 9 25, lnianka 
— do —.—, koniczyna czerw. 40.— do 50.—, koniczyna
biała 40.— do 50 —, koniczyna szwedzka —.— do —.—.

T a rn o p o l: pszenica 7 50 do 8.0>, żyto 5.25 do
5.85, jęczmień 5 — do 6.25, owies 4 75 do — , groch
5.50 do 8.90, wyka 4.50 do 4 75, rzepak 8.75 do 9.—, 
lnianka — do —.—, koniczyna czerw 35.— do 45.— , 
koniczyna biała —,— do —.—, koniczyna szwedzka —.— 
do —.—.

P o d w o ło czy sk a : pszenica 7.25 do 8.—, żyto 5.— 
do 5.70, jęczm 5.— do 6.—, owies 4.75 do —.—, groch
5 50 do 8.25, wyka 4.50 d o —.— , rzepak 8.75 do 9 —, 
lnianka —. do —.—, koniczyna czerwona 32.— do 45.—, 
koniczyna biała —.— do — , koniczyna szwedzka — 
do —.—.

J a r o s ła w :  pszenica 8 — do 8 30, żyto 5 90 do
6 35, jęczmień 6.— do 7.—, owies 4.80 do 5.10, groch 
6 — do 9 50, wyka 490  do 5.10, rzepak 9 — do 
lnianka —.— do —.—, koniczyna czerwona 40 ” i ,  
50.—, koniczyna biała —. -  d o  , kpniczyna "

C zerniow co: pszenica 7 50 do 8 . - ,  żyto 5.50 do 
5.90, jęczmień 5.— do 7.—, owies 4.20 do 4.50, groch
5.50 do 8 . - ,  wyka v- - do — , rzepak 9.25 do 9.50, 
lnianka — do —, koniczyna czerw. 30.— do 45. -, 
koniczyna biała 45.— do 5 5 . koniczyna szwedzka . — 
do —.—-

W szystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów 15— do 65.— nomi­

nalnie.
Okowita za 1.000 litr . prc. loco Lwów 2450 do

25.—.
Nowy chmiel —.— do — —. za 56 kilo.
Okowita na listopad—maj 2450 do 25 —. 
Usposobienie w handlu pszenicą i rzepakiem oży­

wione.

do
wita od zł. 26.50 do zł. 26 75.

B u d a p e s z t :  Pszenica za 
od zł. 8.60 do zł. 8.62; rzepak

B e r l i n :  
m.; żyto — .—  m.; 
wy — .—  m.

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 51.10 fr.; olej rze­
pakowy — .— fr.; spirytus — .—  fr.

N aftiL  Wiedeń od zł. — .—  do zł. — .— ; Bre­
ma loco 6.25, Hamburg loco 6.60, na pażdzier. 6.40, 
na paździer.-grudzień 6.40, Antwerpia na paźdzer.: 
15.5/,, Nowy-York 6.!/«, Filadelfia 6.5/ f .

T e le g ra m y  ta rg o w e  z d. 29. października: 
W Jed eT i: Pszenica za 100 kilo od zł. — .— 

zł. — .— , żyto od zł — .—  do zł. — .— . Ok"-

100 kilo na jesień 
od zł.— .—  do zł.

Pszenica żółta , na ^paździer. 149.50 
spirytus 35.80 m.; olej rzepako-

W ied eń  d. 80. października. InBoektor szkół 
okręgowy z Przem yśla, Mieczysław B a r a n o w ­
s k i ,  zamianowany został inspektorem  szkół okrę­
gowym we Lwowie.

K ajetan  Z a g ó r s k i ,  wicekonsul w Jan iu ie , 
zamianowany zo3tał konsulem w M onastyrze (w 
Macedonii).

Pensjonowany profesor gim nazjalny w T a r­
nopolu P o h o  r e c k i  o trzym ał złoty krzyż za­
sługi.

S ta m b u ł  d. 30. października. Rosja zape­
wniła Porte, ze uie będzie okupowała Bułgarji.

Telegramy
(Z biura

W ie d e ń  d

„Gazety Naroflowej11.
korespondencyjnego).

 ____  29. października. (Z Izby po­
słów). Rząd przedkłada projekt ustawy względem 
wyrównania podatku gruntowego na podstawie po­
stępowania reklamacyjnego. .

W  odpowiedzi na interpelację koreggera w 
sprawie układania listy przysięgłych w Chyllei, 
(w dolnej Styrji), oświadcza m inister Prażak, że 
po przeprowadzeniu dochodzeń uie może jnż wątpić, 
iż przy układaniu dorocznych lis t przysięgłych 
postępowano z całą obowiązkową ścisłością bez 
narodowościowego uprzedzenia; dostrzegł on je ­
dnakże, iż przy tem nadawano ustawom taką  in ­
terpretację, którą on uważa za nieuzasadnioną. 
Ustawa postanawia mianowicie, iż przy wyborze 
osób. wciągniętych do listy  pierw otnej, należy u- 
względniać także ich znajomość językową. M ini­
ster uważa za rzecz nieuprawnioną, aby wrym aga- 
nie to rozumianem b jło  w ten sposób, iżby powo­
łanie ua przysięgłego przy sądzie obwodowym w
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Cbyllei zawisłem  było od znajomości obu języ­
ków krajowych, a p rzeto , iżby wszyscy, którzy 
w ładają tylko ję z y k ie m  słowiańskim, zostali wy­
kluczeni. N ie le iy  to z pewnością w duchu in­
sty tu c ji"  sądów przysięgłych, aby cala ludność 
w iejska, a przeto znaczna część ludności całego 
okręgn by ła  sta le  wykluczoną od funkcyj sędziów 
p rz y s ię g ły c h -  To zapatrywanie objawił m inister 
w yższem u sądowi krajowemu w Gracu.

N a interpelację względem konfiskaty Foce 
eattołica  odpowiada Prażak, iż postępowanie pro- 
k u ra to rji w Trydencie zostało przez sąd sankcjo­
nowane, nwaźa przeto za niewłaściwe brać ten 
wypadek za punkt wyjścia do dawania wskazó­
wek prokuratorji.

M inister Bacąuehem odpowiada szczegółowo 
na interpelację w sprawie Towarzystwa d la  buko­
wińskich kolei lokalnych, zapewnia, iż rząd w d a­
nym razie wobec sprzecznych interesów Towarzy­
stwa, koncesjonarjnszów i przedsiębiorców bndowy, 
starać się będzie, aby publiczne in teresa nie były 
na szwank narażone.

Wskutek in terpelacji K aizla zapowiada Ba- 
cęuehem w najbliższym  czasie przedłożenie ustawy 
o urządzeniu składów publicznych i lombardo wa­
fli Q warantów.

N astąpiła dalsza rozprawa szczegółowa nad 
Związkiem cłowo-handlowym.

Przy a rt. 15. (domokrąstwo) zaznaczył Rei- 
cher szkody, na jakie narażoną je s t ludność wiej­
ska przez handel domokrążny. P a tta i je s t za ogra­
niczeniem  dom okrąstw a, a zwłaszcza za wyłącze­
niem  obcych. Zaproponowane przez Furnkranza 
im ienne głosowanie nad tym  artykułem  zostało 
odrzucone, a artyku ł ów wraz z rezolucjami 
przyjęto.

A rtyku ł 22. (Bośnia i Hercegowina) przyjęty 
został bez dyskusji.

P rzy  art. 23. o czasie trw ania ugody aż do 
końca r. 1897, wykazuje Lueger, iż ze względów 
ekonomicznych i politycznych powinna być ugoda 
na więcej niż na la t 10 zaw artą. Odnawiających 
się co 10 la t rokowań używają W ęgry dla prze- 
parcia swych żądań. J e s t  to obnrzającem, że dwa 
narody cywilizacyjne, jak  Niemcy i Słowianie, 
uciskane są przez narodowość niedorówuywającą 
im  ani pod względem liczebnym , ani cywilizacyj­
nym. — Przewodniczący Clam przerywa mówcy, 
ponieważ uważa za niestosowne, aby mówiono 
w Izbie o niewolnictwie w W ęgrzech. Lueger mó­
wi dalej i proponuje w końcu, aby ugoda cłowo- 
handlowa zaw artą została na wieczne czasy.

W eitlo f oświadcza w im ieniu swych towa­
rzyszy, że nie zgadza się z poglądami poprzed­
niego mówcy na W ęgry. Poprzedni mówca powi­

nien się raczej ująć za N iem cam i w tej połowie 
monarchii, niż rozbudzać wojnę z W ęgram i. — 
Lueger celem faktycznego sprostowania oświad­
cza, iż zapatryw ania jego zostały uznane przez 
zgrom adzenie wyborców we W iedniu. W iceprezy­
dent odbiera mu głos, gdyż oświadczenie to nie 
je s t sprostowaniem, ale rozwinięciem zapatrywań.

A rtykuł ten przyjęto bez zmiany.
Przy §. 3. Droponuje Chlumecky wstawienie 

osobnego paragrafu, podług którego chwilę wejścia 
w życie tej ustawy oznaczyć ma osobna ustawa. 
W niosek ten motywuje mówca obszernie tern, że 
łączność przedłoźeń ugodowych ma być wyrażoną 
także w ustawie.

M inister Dnnajewski odpowiada, że łączność 
wszystkich rozm aitych ustaw ugodowych uw ydat­
niona jest jnż przez jedną wspólną dla wszystkich 
komisję, albowiem nietylko że je j podkomitety 
zgadzać się będą co do zasad głównych, ale też 
i plenum kom isji daje wotum swoje. Łączność 
zresztą tych ustaw  nie je s t jednakowa. Jedne są 
z sobą ściśle związane, między innem i nie ma 
tąkiego absolntnego, ścisłego związku wewnętrz­
nego, np. między ustaw ą cukrowniczą a taryfą 
cłową. M inister obstaje więc przy swojem oświad­
czeniu w kom isji złożonem, i poleca nie głosować 
za wnioskiem Chlum etzkiego.

Chlum etzky broni swego wniosku, który po 
mowie sprawozdawcy, p. Sochora, w imiennem 
głosowaniu 176 głosam i przeciw 142 odrzucony 
zostaje.

§. 3. przyjęto według wniosku kom isji, toż­
samo ty tu ł i wstęp, poczem całą u stan ę  także 
w trzeciem  czytaniu przyjęto.

Keil in terpeluje co do fnnduszu em ery ta l­
nego kolei skarbowych.

P rezydent dr. Smolka życzy wszystkim po­
słom w e s o ł y c h  ś w i ą t  i N o w e g o  B o k u .

Fiegl urguje o odpowiedź na interpelację 
co do świadectwa uzdolnienia w procederze ku­
pieckim.

Koniec posiedzenia o godz. 3*/» popołndniu.
B u d a -P e s z t  d. 30. paźdżiernika. Przedłożo­

no Izbie deputowanych budżet na r. 1887 wyka­
zuje : Zwyczajne dochody: 321,743.950 (wobec 
zeszłego roku plus  840,993); dochody tra n s ito : 
6,612.145 {minus 2.117.680); razem  328,356.095 
{minus 1,276.687). Zwyczajne wydatki 325,945.491 
{plus  8,606 111), wydatki trausito  2,395.933
{plus 142.386). Inwestycje
2,592.761).

Nadzwyczajne wspólne w ydatki 4,150.917
{plus 557.745), — razem  350,400.021 {plus
6,713,481). Deficyt wynosi zatem 22,043.926 (w

porównaniu z rokiem przeszłym  7,990.168 plus) 
z czego na zwyczajne wydatki wypada 4,201.541,

O s trz y h o m  (G ran) d. 30. października. Ce­
sarzowa i cesarzewiczowa przesłały prymasowi 
gratu lacje telegrafem , arcyksiążęta po największej 
części listownie.

M a d ry t  d. 30. października. Zwinięto 1.200 
posad podoficerskich, aby oczyścić arm ię z żywio­
łów rewolucyjnych ; zarządzenie to wykonane zo­
stało bez wypadku.

W a rn a  d. 29. października. K om endant ro­
syjskiej łodzi kanonierskiej złożył wizyty konsu- j 
lom francuskiem u, anstrjackiem u i greckiemu, 
którzy go też rewizytowali. Konsulowi angielskie­
mu przesłał swój bilet. W czoraj przybył tu buł­
g arsk i m inister wojny. D zisiaj zawinął tu ta j krą- 
żowiec rosyjski „Merkury* o 418 lndziach osady 
i 18 działach.

T y rn o w a  d. 29. października. „Ajencja 
H aras* donosi: K anlbars zaprzeczył telegraficznie 
pogłoskom, jakoby przybycie okrętów rosyjskich 
do W arny było bez znaczenia ; i owszem okażą 
one, jak  ważną je s t ich m isja, gdyby się wiado­
me zajścia powtórzyły. Dalej nalega K anlbars te ­
legraficznie o odpowiedź względem wypuszczenia 
oficerów na wolność, i poleca zuieść stan oblęże­
nia. Rząd uchwalił wypuścić oficerów na wolność.

Zwracamy uwagę Sz. czytelników na inserat 
M agazynów du Printemps. *

( B l t tn e r a  C o n ife rn -S p r i t)  zwrócił wsku­
tek ożywionego popytu uwagę konkurencji na siebie. 
Obecnie istnieje około 100 naśladownictw i falsyfika­
tów pod rozmaitemi nazwiskami jako Conifern-Geist, 
Fichtennadel-Sprit, Fichtennadel-Duft itp. Ażeby ochro­
nić publiczność od złudzeń, uprasza się uprzejmie 
przy kupnie tego preparatu wyraźnie żądać „Bittnera 
Conifern-Sprit. Składy podane są w dzisiejszem ogło­
szeniu.

Losy m iasta Krakowa 
Losy m iasta Stanisławowa

Losy.
17.50
2 9 . -

19.50
3 2 .-

Dukat holenderski 
D ukat cesarski 
Napoleouder . .

V I. M onety.

Wszeoh nauk lekarskich
D r .  3 -03^EXSL£b.

b. kilkuletni sekuudarjusz szpitala św. Łazarza 
w Krakowie, po odbyciu specjalnych studiów dentysty­
cznych w zakładach uniwersyteckich dentystycznych 

w B e r l i n i e ,  otworzył od 9.b. m.

Atelier dentystyczne
przy ulicy K opernika N r 5 (gdzie dawniej Redakcja 

„Gazety Narodowej") i ordynuje od godz. 9—1 i od 3 —5.
W szystkie operacje dentystyczne jak  plombowanie, 

wyjmowanie zębów i t. p., wykonywa ua żądanie bezbo­
leśnie, przy ezęściowem lub całkowitem znieczuleniu za 

pomocą kokainy lub gazu rozweselającego (Lustgas). 
Sztuczne zęby osadzane ua złocie, kauczuku etc. etc.

Rubryka (,H ad e* ła& e“  nie pochodzi od Redakcji, 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nis przyjm uje.

Nadesłane.
Zwraca się uwagę ua dzisiejsze ogłoszenie 

C h o ro b y  z a k a ź n e .

S z k o ł a  f o r t a p i a n t

JADWIGI DUNIN
w e Lwowie, przy ulicy T r y b u n a l s k i e j  

1. 4. 3. piętro.
Kurs szkolny w yższy: 3 lekcje tygodn. miesięcznie 12 zł. 

» „
„ niższy 3 „ 7 „

» »  » 2 „ „  „ 5 „
Wpisowe 2 złr.
Lekcje kursu niższego udzielają starsze nc;ennice, 

17,907.680 {minus uzdolnione na nauczycielki, pod rnojem kierowniawem.
Co niedzieli wspólne ćwiczenia na 2 fortepiany, na 

4 i 8 rak  b ezp ła tn ie .
Z końcem rokn popis publiczny.
Osoby interesowane raezą się zgłaszać od godz. 9. 

do 1- przedpołudniem.

Wiadomości giełdowe.
Lw ów  dnia 30. października. (Z Izby handlowej.) 

I .  A kcje za sztukę.

Kolej galie. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. , .
Kolej L w ow .-C zern .-Jasska ..........................
Banku hypotecznego gal. po 200 zł. w. a . . 
Banku kredyt galicyjskiego po 200 zł, w. a.

U . L is ty  zastaw ne n a  100 z ł. 
Banku hypotecznego galicyjskiego 6%

I  g&l- 5°/o wyl l Ą  pr. 
Banku krajowego 4l/j°/o los. w 51 1. . .
Towarzystwa kred. galio. 5 * | , .....................

kredyt, gal ziem. 4°/0 . . .
.  kred gal. ziem. 5% los. w 371.
„ kred. g. ziem 4°/0los. w 4 iy s l.
„ kredytowego gal ziem. 4 '/2J/0

los. w 52 1 ...........................
I I I .  L is ty  d łużne  za 100 z ł  

Gal. Z. kred. włoś. w likw. [d, 6 p r ) 3% 
Gai Z. kredyt, włość. (d. 5% ) 2‘/a°/o • • 
Ogółu. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk.

6%  los. w 15 l a t ................................
IV . O bligl za 100 z ł. 

Indem nizaeyjne galicyj. 5% m. k. . . . 
Kom. banku krajowego 5%  w. a. I  em. . 
-  - . . .  -773 “ '

płacą 
191 25 
224.75
282.—
215.—

101. —  

99.80 
102 5(1
96.50 

100.35
9 6 . -  

100 35
93.50

żądają 
194 50 
2 2 8 .-  
287 — 
220. -

102. -
100.80
103.50
97.50 

101.35
97—

10135
94.50

98 75 99 75

—. -  49.
—.— 44—

Pożyczka krąjowa z r. 1873 6%  w. 
Pożyczka krajowa 1883 4 '/,%

104.50
100—
104—

95.50

105.50
101—
106—
96 50

. 5.83 5.93
. 5.86 5.96

a p o l e o n d e r .............................................  9.84 9.94
Półim perjał r o s y j s k i ................................10.22 10.32
RubeJ rosyjski s r e b ru y .............................. 1.54 1.64
Rubel rosyjski p a p ie ro w y ..................................1-17*/, 1.19’/,
100 marek n ie m ie c k ic h ....................................61.— 61.70
Srebro za 100 złr.............................................——  —.—
Kupony w s r e b r z e ......................................—.— — .—

W iedeń dnia 30. październ godz. 10 min. 35 przed 
południem. Akcje kredytowe 280.90. Anglo - austrjackie 
—.—■ Unioubank 211.—, Kolej Kar. Ludw 192 20. Ko­
lej południowa 105— , Renta papierowa —— , 5°|0 Galie, 
hip. lis ty  zast. (prem ) 102-90. 4‘/,° |, Galicyjskie listy  za­
stawne Banku krajowego 96 75, 4 * ///. gal. pożyczka kraj. 
1883z r. 96— , 5°|, H ip. listy  zastawne 100-—, Napo- 
leondor 9.89—-. Rosyj. banknoty 1 1 9 ./ ,  , Usposobienie 
spokojne.

godz. 5 min 40 popof- 
redytowe 460.50. Lom- 
Pożyez. wsehod. 59.20,

B e rlin  dnia 29. październ 0 ___ _ ____
Rosyjs. banknoty 194.25, Akcje kredytowe 460.50. Lom­
bardy 172—, Galicyjskie 79.—,
A ustrj. banknoty 163.10.

P a ry ż  3 Rent a 82.67.
W iedeń dnia 30. paździer, godz. 1 min. 45 popot. 

Alpiny 2 3 . - .  Węg. akcje kr. 293.75 Anglo-Austr. 108.—, 
Unioubank 211.—, Kolej Kar. Lud. 192 75, Nordbahn 231 •— 
Kolej Połud. 105.50, Kolej Alfóld 187.25, Kolej p. Eblź. 
246.70. Kolej lw.-czeru. 226.25, Węg. Nordobst. 172 75, 
Wied. Commuu. 123-75, Tytoniowe 53 25, Elbetal 
170.75. Węg. cis. losy r. 123.80 Lauderbank 216.75, złota 
renta węg. 4% 104 20, Bankyereiu 102-50, Rosyj. rubel 
papier. 1.191!,, Losy węgierskie 121.10 Galio indemniz. 
104.50, Kredytowe — , Usposobienie: pomyślne.

3 P o c i ą g i  ł s o l e j o - w e .
Od 1. Października 1886.
Ze Lwowa odchodzą 

p o d ług : z e g a ru  lw o w sk ie g o :

Do Krakowa .
Do Podwołoczysk 

„ (z Podzamcza) 
Do Czeruiowiee .

*10.44 4.10 8.10 4.52
10.25 — * 4.8 * 6.10 12.3S
10.55 — — • 622 1. 6
— 11.06 — •  6.20 12.20

Do Lwowa przychodzą :
Z Krakowa . . 9 27 *5 5o 11.35 7.06
Z Podwofoezysk *10.26 3.05 *2.15 3.50 —
„ (na Podzamcze) 
Z Czeruiowiee .

*10.10 2.28 __ 3 19 —
*10.03 3.28 — 3.30 —

* Gwiazdką oznaczone pociągi pospieszne.
W obwódkach czarnych I I są godziny r.oeue, 

t j. od szóstej wieczór do szóstej rano.

N ajprzedniejszy

miód w plastrach
kilo 60 ct. w skrzynkach drewnianych 
od 1 kilo i wyżej, opakowanie bezpłatne. 

N ajprzedniejszy

miód róiauy,
kilo 50 ct. w puszkaah blaszanych (puszka 
blaszana 30 ct.) dostarcza za nadesła­

niem należytości lub za pobraniem

GEORG DOLENEC,
handlarz miodu w Laibach, Kraina

dalej polecam pp. pszczelarzom, piernika 
rzom % kupcom najlepszy gwarantowany 
miód na karmf, miód surowy, miód czysz­

czony i patokf po najtańszych cenach. 
1086 2 - 3
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Pozor!

Tylko 3 złr.
najodpowiedniejszy

p o d a r e k  o k o l i c z n o ś c i o w y
(Upominek po um arłych).

!!§r

w m fi

Za

S k ład  fabryczny  czeskich  wyrobów^ lnia- 
uyeh 1 tow arów  w arsz tae ikow ych , wy 
robn własnego koszul męzkicb. damskich 
i dla dzieci, po cenach rzetelnych i uzna­
nych tanich, a to :
w m is  czysto lniany, 160 ctra. wielki 

1 złr. 25 ct.
6 czysto lnianych serw et, do tego 

1 złr. 25 ct.
6  czy sto  lnianych chuasteczek do 

nosa, z tkanym i borduram i 1 złr. 
25 ct.

6 czysto lnianych ręczników 1 złr. 
25 ct.

6 ręczników  do fro tow ania  z fren- 
dzlam i 1 złr. 25 ct. 1400 2—? 

prześcierad ło  bez szwu, 23/« łok. 
szer. łok. dług. 1 złr. 25 ct.

Schónfeld & Co. w Pradze
(Czechy) I. Eisengasse 6. 

W ysyłka za pobraniem. Cenniki ua żądanie

P o rtre ty  naturalnej w ielkości
wedłng każdej fotografii nadesłanej, 
datek 1 zł. Gwarantuje się najw ierniejszą 
podobiznę. Fotografia nie będzie uszko­

dzoną. Czas dostawy 10 dni.
Premiowany zakład artystyczny

S i o g f o i o d  D o d a o o h o r
we W iednia,

U . grosse Pfarrgasse 6.

Pierwsza 0 . k. nprz.
F abryka m ebli żelazn ych  
A U G U S T A  K I T S C E E L T A  s p a d k .

e. k. dostawcy nadwornego 
we Wiedniu, I. K arntnerstrasse 46 (Hein 

rlchshof).
Łóżka, wkładki do łóżek, umywalnie, wie­
szadła na  suknie, stoliki na kwiaty, zasło­
ny przed piec, tace przedpiec i  przystaw­

ki do pieców.
1 trewane cenniki wysyłamy darmo.
We Lwowie skład n E a . Gebhardta.

Ważne dla krawców.
Ci pi>. k raw cy , k tó rz y  życzą  so- 

k16 posiadać  b o gu ty  w yb ó r w zorków  
" a3nowszych i n a jm o d n ie js z y c h  m a- 

na  a a rd u ty  i p a u ta lo n y  d la

m S i c z y z n  i c h ł o p c ó w

zechcą  udać się do fa b ry c z u e g o  s k ła -  

_  du suk ien

a n a  ^ t i n z b . e r g a ,
J  Graza w styrji.

W zorki wysvł*n,
n ia  tow arów  z a ł a t w i a ^ 19’ z am ^w ie '
n a le ż y to śc i, m  za p o b ran iem

2976 5—6
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CHOROBY ZARAŹLIW E

N iedaw ne iub zadaw nione, skrofu ły , choroby 
skórna (liszaje, w yrzuty , s trupy , trąd ) i inne  cier­
p ie n ia  nadkórne,spow odow ano  zanieczyszczeniem  
i zepsuciem  krw i- W rzody, gruczoły, reum atyzm , 
ran y  i w rzody w ustach i  w  gardło, nabrzm ienia, 
narośle  n a  kości, strum , n iem oc i drugorzędni* i 
trzecio rzędne peryody syfilisu nabytego lub dzie­
dzicznego.

L eczen ie n iezaw odne i  radykalne  chorób naj- 
bard/.iaj 7. a w ta  rża ły  ch i nn juporczyw azych, nieus- 
tępu jącycb  przed żadną m etodą lekarską , leczą 
się przez  użycie.

Jedyne potwierdzone przez A kadm ję  Medyemtą w Paryż-, t 
Jedyne upoważnione przez rząd francuski.

Jedyne, jadach używają w szpitalach Paryskich, 
Lekarstw o to, bardzo p rsy jem ne w  sm aku, 

za lecane od la t przeszło  60 p rzez  najznakom itszych  
lekarzy , ja k o  n a jsk u teczn ie jszy , znany do tąd , śro ­
dek  przeczy* czający  k re w ,Je s t Jedynem  w całym  
iw iec ie , ja k ie  o trzym ało  w y le j w ym ien ione ty tu ły  
i oznak i honorow e, co dow odzi j e f o  olbrzym iej 
skuteczności.

Pod dobroczynnym wpływom ty eh biszkoptów 
apetyt powraca, fonkeyo ływotno w raeąją do 
normalnego stania, a  po kilka tygodniach leczenia 
•hormr *o«tnafą)ą, to wtojattla pnyptołoM 
•honkUw * aflka, I s to w to ,  to i to ,  ■ ę Ł i i U g■Mdkaosss --------
krwł, paw *

Klimatyczne uzdrowisko
(Połud. Tyrol) 

stacja k o le i Mori

Hotel I

Arco

OLI V0!
właściciel F r. Grómmer z 8 t. W olfgaug.

Pysznie ochronione połoionie, przy pro­
menadzie. Zupełnie nowo urządzo­
ne. W łasny piękny ogród zapeł­
niony pyszuemi roślinam i południowsmi 
przy domu do dowolnego użytku gości 
hotelowych. W szystkie pokoje położone 

na jezioro Garda,
lotelowych. W szystkie 

na południe. Widok 
kampauię iim pouąjące pasma gór. Skrzętna 
niemiecka usługa. U ierne ceny. Dokładne 
prospekty franco i g ratis. 1509 4-10

K to chce nabyć praw dziw ych berneńsk ich  
m aterjl w ełn ian ych ,

niechaj uda się z zaufauśm do najstarszego handlu sukna

Maurycego Bum v» Bernie, założony 1882.
Pledy do podróży od 3 il. 50 ot. i wyżej. — Wzorki frauoo.

Panom ktawcom wzorki gratis.

Latarnie grobowe
stojące i wiszące

w gustow nych fasonach
2987 4 -  4 poleca

p o  c e n i e  t n b r y c z n e j

R. DITMARA
C. k. uprz. fabryczny skład lamp

we Lw ow ie p lac M arjack i.

Rysunki na żądanie bezpłatnie.

A S T H M E D usz­
n ość , 

Ic h ry p ­
k a , k a ta ry  zadaw niona i w szelkie 
c ie rp ien ia  kan a łó w  odlechow ych  
u s tęp u ją  po użyc iu  I l I R E K  

Mj E w  A S S E  L—  A .
Skład główy w Psiyłnn Pma LESISSEUR 

RUE DU PONT-rCUF, 7.

INEYRALGIES Bola 
gło­
wy,

kurcze żołądka i  wazelkie cierpienia 
nerwowe leczą lią przez użycie 

PIGUŁEK ANTINEWRALGIJNYCH 
D" CRONIER. Wymagać ztfpel zjed­

noczenia fabrykantów.
W Paryżu, w aptece RoaiąDH 

I m  do la  M onadę, U

W iedeń. — „Hotel Metropole*.
B i n g i t r u i e ,  F r a n s - J o « f « - Q u a i . w i o l k l  h o t e l  p ie r w s z o r z ę d n y .

300 pokojów i talonów (od 1 złr. wyżej), winda oBobowa, czytelnia zaopatrzona 
w dzienn i.i wszystkich Lraj>w (tak ie  i .G azete Narodową*), pyszna weranda, ką­
piele w f)nna;u i biuro tele;raficzne w hotelu 8t«cja tram w aju przy domu, om ni­
bus hotelowy przy dwurcach kolejowych Przy dłuższym pobycie pomieszkanie po 
zniżonych cenach.

1379 4 2 - 5 t  L .  S P E I S E R ,  dyrektor.

Dostać można we Lwowie w aptekach :
..anów K. Mikolascha, Krzyżaoowakiego 
N ahlika; —  w Krakowie w aptekach pp.
Turc.yńskiego, Redyka i Wiszniewakiego.

Sprzedaż komisowa chmielu

CARL WOLF
p o leca  się do kom isow ego  k u p n a  i sp rzed aży  w sze lk ieg o  g a tu n k u  ch m ie lu  

pod u a jp ły n n ie js z e m i w a ru n k a m i.

W e W ie d n iu , w  SAAZ
II., F ra n c e n s b r f ic k e u s tra s s e  2. C z e c h y .

'Tli Bernharda Ticho w Bernie, M m aitt Nr. 18.
w y s y ła  z a  p o b r a n i e m :

2  i2 i r r i i a . u a ,  p c r r r i @ s 25 i r a r a . i a -  —

s;

jż 5  
«  r

a S*s>

►i
«  a  

O

JMME M A R I £
uczennica W ortha .

SAUKA KROJU damskiego
ułatwionym sposobem 

według najnowszego systemu paryskiego.
Cały kurs t wa 1 miosiąe, codziennie po 2 godziny. 

Przyrządów żtdnyth nie trzeba prócz papieru rysunko­
wego i miary certymetrowej 

Każda neze:nica wykończa jedną suknię kompletnie 
i dwa staniki, jeden zmniejszony, drugi powiększouy. 

C a ł y  b u r a  b o a z t u j e  l O  a l r .  
Zapisywać sit można codziennie od godz- 3—6 popołud.
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*5 Od 1. września ul. Trybunalska I. 16.
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S k ó r y !  S k ó r y !  S k ó r y !

3 S T  a . j t a r i s z e  ż r ó d . ł o .

Towarzystwo Handlu Skór
w© La w o w i e

z a ło ż o n e  w r o k u  1 8 7 6 .  

s / * i a d  g ł ó w n y  w  R y n k u  l i c z b a  ł O .

F i l j a  —  G m a c h  t e a t r a ln y  od strony placu Krakowskiego.
Skóry  w szelkiego ro d za ju  z pierwszorzędnych fabryk 

wych i zagranicznych, dla szewców, rymarzy, tapicerów, pow rotni- 
ków, rękawiozników, introligatorów  i t. p. i  w szelk ie  p rzybo ry  do 
obuw ia jako to : płótna, filc, pruuela, elastyka, przędza żółta i szara 
do szycia, taśmy do uszek, nici maszynowe, kapsle i zameezki sprężyn- 
kowe do obuwia, korki do wkładania, czernidło (szwarc) lakier w p ły­
nie do lakierowania obuwia, czarny z połyskiem złotym, także lakier 
do lakierow ania uprzęży, tłuszcz do odświeżania obuwia itp . P asy  do 
m aszyn skó rzan e .ró żn e j szerokości. 3011 1—2

Ceny sta łe  i jednakow e tak  dla cz łon ­
ków , jak oteż  i p ryw atn ych .
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SUKIENKA
DAM SKIE 

czystej w e łn y , we 
w szystkich kolorach 
modnych, 10 met. na 
całą  suknię, 100 cmt. 

szerok.

r  a 6- "Br.

Zimowe 
N ig e r - L o d e n

I najnowsza i najtrwal I
sza m aterja na 8U. 
knie dam skie, ioq 

cm tr. szer.

B a r c h a n

na su k n ie  
| w pysznych deseniach | 

wyborny w praniu , w 
resztach 10—11 metr 

|6 0 cm t szer. na suknię | 
’ 3 zł. 50 c t . '

F l a n e l a  W a l e r j i

pół wełniana 
w najnowszych dese­
niach modnych, naj­
lepsze na zimowe su­
knie 60 cm tr. szer.

10 m e tr . 4 z ł r .

I I n d y j s k i e  P o u le ,

pólwelniane
, we wszystkich może- 

bnych kolorach, na 
zupełną suknię, 100 

| etm. szer.
z ł. 50 c t.

- lepsza od płótna ni-
eiauego, szt 30 łok 

1 zupeł.
5 z ł.8 0 c t.-

Berneńskie m aterje
na u b ra n ia , i

I palmerstou, harlein. mandaryna, na tużurki 
I zimowe i ua okrywki, tudzież tyfol, loden,
I perwian, doskiu, w resztkach na zupełni 
|  nbranie i tużurki za połowę ceny.

' '  W zory

■i sk łać^ a rsź ta?  
eikowyoh 

C husteczek  ua głowę 
we wszystkich kolor, 
szt. *1, wiel .zł. 1.70. 
D am sk ie  S T A N IK I 

lub pończoszkowej ro ­
boty jupki. 1 szt. 

w j2 k sza2 z /^3 0 _ cL  
i cen n ik i g ra t is  T

Ryps wełniany
60 ctm szer.

10 m e tr . 3 z ł.  40 ct. 
KAZIMIK
półw ełniany 

100 ctmr. szer.
100 m etr 4 złr.

Oxlord
wyborny w praniu, 
najlepszej jakości 

1 szt 29. łok. komp.
4 zł 50 ot

, K A N A F A S
:  “ • io lo m  figo-ir. zł. 4.80 i 
1 -  częrw. zł. 5.20 |

1125 7 - 2 0

Czarne Terno
100 ctm r. szer., któ­
rego przedtem  ko­
sztował łokieć 60 ot. 
sprzedaję jak  długo 

zapas w ystarczy 
^ 0  m e tr .  4 z ł.  50 et.

g a b n i t u b
BYPSOW Y 

I składający się z 2 kap I 
na łóżko i t  nakrycie 

na stół zł. 4.50.

Garnitur i Jaty
2 kapy na łóżka i 1 

na stół. zł. 3.50.

Partja 'wełnianych chustek
,i °^ ryt5ia się dla pań,
także wWdesem*«btkich «*adkioh kolorach 

obecnie z l  b’e z T uiej po 4 zł  50 ot-
O iłr ł r »  A , 8 9 "  P °  2  -  , Odprzsdająoyn^ 6prot rabatu

fran  ko. ^ — ----

J. & S Kessler w Bernie (Morawa)
u l i c a  F e r d y n a n d a  1. 2 2 .

wysyłają za pobraniem

B ł/4  m e t r .  m a r e r j i  n a  u b r a n i e  m ę z k i e
na porę jesienną i z  mową

złr

3 V 4  m e t r .  m a t e r j l  n a  u b r a n i e  m e z k i e  „
tak is na damskie płaszcze na deszcz, pięknej modnej

O l /  „  na ubrania m ęikie, na pokrycia
0  /4  m e t r .  t y iO l l l  fu te r i t  p. czarnego, brunatnego 

niebUekiegu. popielatego

2  V io  m e t r .  m a t e r j l  n a  o k r y w k ę  u h *  na Pła-
tzoie damskie, paltoty itp . modnej, dobrej

2 V i o  m e t r .  m a t e r j l  z i m o w e j  na P a i to  ty ,  mo­
dnej, w nader dobrym wyborze

Styryjska loden
135 cm szer. m e t r

75

10

50

j/0 ~ Wzorki 1 oennlKl gratis 1 franko.
Towar, któryby się nie podobał, będzie bez trudności napowrót przyjęty.

♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Z c f l s f e n f t s t

koryfeuszów umiejętności medycznych o Strass- 
nickiego „dyetetycznem piwie slodowem“.

W y c ią g  z  a n a l i z y  „ d y e t e t y c z n e g o  p iw a  s ło d o w e g o * .
Badanie co do szkodliwych metali, obcych m aterji, sztucznych dodatków 

farb i środków konserwujących (kw as salicy owy i kwap borowy) wydało 
ujemne rezultaty . Cukru gronowego nie znaleziono. W edług 'lości i wza­
jemnego stosunku poje lynczych części składowych, które odpowiadają za 
w.irtości korzeni, uważać należy robwna próbę j ko obfitującą zawartość 
wzmacniającego piwa. które s p o rz ą d z o n e  jest z czystych materjałów z w yłą­
czaniem wszelkiego rodzaju sur. gatów i od tym względem spainia wszyst­
kie wymagania dla zdrowia.

D r. K ra tsch m er, 
profesor chemii i hygieny.

Przedstaw iane mi na próbę „dyetetyczne piwo Błodowe". iu ’gę zalecić 
jako obfity w składy i wzmacniający preparat dla chorych niedokrewnyeh 
i osłabionych w ogóle.

P ro f . E . A lb e rt,
przełożony I chir. kliniki na uniwersytecie we Wiedniu.

P m  B. Strassnicky w Ober-D5bling darował mojej klinice do prób 
spostrzegawczych u chorych 15(> flaszek „dyetetycznego piwa słodowego". 
Stw ierdzam  niniejizem , i» takowe użytem zostało przez ch rych mej kliniki 
jako Srodez dyetetyczny ze skutkiem.

Prof. II. t .  Bamberger, 
c. k. radca dworu, przełożony I. wewn klin ik i w o. k. powsaeehnym szpi­

talu we W iednia.
Pan B. Strassnicky darował chorym nm-jej kliniki 200 flaszek i chorym 

w Rnlolfinium w Ober-Dóbling 500 flaszek swego piwa słodowego. W ynu­
rzające mu za to me p o d z i ę k o w a n i e ,  stwierdzam, że piwo slodowo jes t wy­
bornym środkiem pożywnym, które chorzy nawet przy osłabionem traw 'en iu  
dobrze znoszą i przez pacjentów chętnie bywa zażywanem.

P ro fe so r l ) r  T h . B illro th ,
c. k. radca dworu, przełóż. II , chirurg, kliniki w c. k. powszech. szpitalu.

  M Z.U.

I. Klinika położnicza we Wiedniu.
Strassnicky darow ał mojej uniwersyteckiej klinice kobiecej 

• J5 fi izt dyetetycznego piwa słodowego. Stw ierdziłem , że rekonwalescentki 
po ciężkich słabościach chętnie piją i że stosunkowo w krótkim  czasie wsku­
tek  zażywania tego piwa przyszły do siebie.

D r. K aro l k aw a le r B ra u u -  F e rn w a ld ,
o. k. radca dworu, profesor un iw ersytetu  fakultetu  medycznego.
StraBsnickiego „dyetetyczne piwo słodowe" zadawsłem kilku chorym, 

cierpiącym na chroniczne i chirurgiczne choroby na próbę i zaznaczam, że 
takowe chorzy dobrze znoszą i że ono działa skutecznie na odżywienie re ­
konwalescentów.

P ro f . D r. H ofm okl, 
prymarjusz chirurg, oddziału c. k t szpitala Rudolfa.

Pan B. Str.isknićky p rzysłił do mej dyspozycją dla chorych mego 
oddziału w c. k. powszechnej poliklinice, znaczuiejsią ilość dystetycznego 
piwa słodowego. Używałem je głównie dla osłabionych i niedokrewnyeh, 
którzy chętnie takowe zażywali i dobrze znosili.

P ro f . D r. S ch n itz le r , 
c. k. radca rządowy itd . itd . dyrektor c. k. polikliniki.

Kantor i piwnica: Wiedeń, Ob.-Ddbling, Nusa- 
dorferstrasse 29.

Składy we Lwowie w apt. J. Boisera, Z. Ruckera, A. Sklepińskiego, 
w Sanoku w ap t. Zarewicza, w Samborze w ap t J. Aleksiewiezs, w Stani­
sławowie w ant. Alb. Amirowic a, w Stryju  w apt. G artnera. w Tarnopolu 
w apt. Fleischm anna.



GAZETA NARODOWA z Niedzieli 31. Października 1886. 5

/ ^ t t  A T \  A T \ T T  r y  A T 7  A r y l i T  I  1 Wszystkie artykuły służące do O drażan ia  czyli desinfekcji kanałów, i
I  ' I I  I  I  L / 1  I  L /  Y / /  / |  l i  \  f  \ \  r l  wychodków, pisoarów, stajen i miejsc przez bydło zajętych, dalej pomie-
y^j J L V v /  _A_ * ^ X JL 1 \  £ \  L ^  -Iw J L - J i  sz^  zakażonych i pojedynczych pokoi  ̂ tak do użytku jednorazowego,

utrzymuje na składzie

drog*erja P I O T R A  M I K O L A S C H A  w e  L w o w ie
mianowicie: K w a s  k a r b o lo w y  surowy i czysty, wapno karbolowe, wapno chlorowe, witryol żelaza, nadmanganian potasowy, Brom do 
użytku przyrządzony (Bromum solidilicatum) po cenach hurtownych. — /  powodu zbliżania się cholery należy zwrócić uwagę szczególniej na 
kanały i w y c h o d k i. Zachodzi konieczna potrzeba częstszego niż dotychczas wypróżniania i wyczyszczania dołów kloacznych i kanałów, tudzież 
codziennego odrażania tychże za pomocą mięszaniny wapna karbolowego, witryolu żelaza i wody, licząc na jedną osobę dziennie po 50 gramów

29914_36 wapna karbolowego i witryolu żelaza.

M łodzież otrzyma piękny porost bro­
dy za pomocą użycia prawdziwego Robo- 
ran tiu m . Cena 1 zł i zł, J . Gro-
lich skład w Bernie. 2934 4 - 8

a i O i B t o w y  P "  
p l e r  J 5  o t .  Sohott- 
w iener-Papier-Fabrik we Wie 

dniu 1473 4 -1  
V II. K a i s e r s t r a s s e  76

Prawd, węgierskie WINA naturalne
wysyła za pobraniem w beczkach od 10 

litrów i w yżej: 
dobre stare wino stołowe białe po 24 et. li tr  
Wyśmienite z r. 1872 biaie 28 , 
R iessling z r. 1872 białe 35 „
B uster Ausbruoh słodkie biało 75 „ 

WINA czerwone najlepszej jakości od 
25 ot. i wyżej, bLIW O W lO A  prawdziwa 
s y r m s k a  70 et. do złr. 1.20, BORO­
WICZ KA trenczyńska (jałoweówkaj 80 et 
do sł. 1‘50. — Beczki liozę najtaniej po 
własnym koszcie i przyjm uję takowe w 
dobrym stanie po cenie policzonej franco 
koleją tam i napowrót. Szynkarzom przy 
odbiorze najmniej 100 li tr  daję 5%  rabatu.

Przy zamówieniach upraszam o do 
kładne podanie stacji kolejowej.

X g .  S p t t u e r ,  właściciel winnic 
i piwnicy w P r e s z b u r g u  (W ęgry). 

1285 7—?

R .  G e b u r t h
e. k. m aszynista nadworny 

we Wiedniu V II. Kaiserstrasse  71.

Piece, regulatory 
do napełniania, 

Piece do napełniania 
od spodu, 

P A L O W I S E A  
do gotowania,

centralne opalacze,
A p a r a t y  d o

raczenia i tchnięcia.
Wzory bezpłatnie.

Skład we Lwowie w  h a n d l u  J a n a

Piersiowe cukierki i sok
8 1TZWEGBEICH (z babki),

n łu ią  n a  w y le c z e n ie  c ierp ień  p ła c o w y c h  i  p ier ­
s io w y c h , k a sz lu , k ok lu szu , ch ryk l 1 za flegm len ia  
op łuon ej, nieoszacowana ta roślina, którą wydaje natura 
dla dobra i zbawienia cierpiączj ludzkości, zawiera w sobie 
do dzisiaj niewyjaśnioną tajemnicę, przyczyniając się do 
złagodzenia zapaleuia błony śluzowej w krtani i przewodzie 
oddechowym w sposób szybki i skuteczny a temsamem do 
przywrócenia zdrowia w tych organach. Ponieważ w naszych
wyrobach ręczymy za czystą mieszaninę cukru --------
i babki, upraszamy szozególuie uważać na nasz
.icbronny urzędownie zarejestrowsny i podpis ‘ >—__15 -------—- - i
na kartonie flaszkach, gdyż tylko te są prawdzi­
we. Cena k a rto n u  30 c t.,  flaszki 70,40 i 25 c t. Wysyłki na prowincją za pobraniem.

W I K T O R  S C H M I D T  &  Sohne
c. k. uprz. kraj. fabrykanoi -  Fabryka i wysyłkowy skład wc W I E D N I U ,  

IV. A lle e g a s s e  48 (w pobliżu dworca kosei południowej.)
Do nabycia we wszystkioh aptekach, drogeriach i składach. We LW OW IE 

u pp. ap tekarzy : Jakóba Beizera, Henryka Blumenfelda, Geilhofera, Ed. Jacewieza 
(na kolei Karola Ludwika) Mik. Karczewskiego. A. Kochanowskiego, K. Krzyża­
nowskiego, dr. K arola M ikolaseha, Ad. Musila, Jakóba Piepesa, Podgórskiego, J. 
Wewiórskiego, Zyg. Ruckera, Sklepińskiego. dalej u kupców pp. K. Bałłabana, K a­
rola Bayera, F . W. Królikowskiego A. Mańkowskiego, St. Markiewicza, Naroduoj 
Torhowli i St. Wojciechowskiego W BRODACH w apt. Redera i K. Br. Witosław- 
ski. W TARNOPOLU Fr. Jamrógiewicz apl. w STANISŁAW OW IE apt. Adolf 
Beil. J . Macura. W KOŁOMYI E. Stenzel. 2885 45 - 50

Schumana.
2938 9 - 1 2

C h o r o b y  n e r w ó w .
C o  t o  aeą, n » r w 5  *? Nerwy są właściwemi 

pośrednikami każdego uczucia, one odbierają wszelkie 
wrażenia zewnętrzne i udzielają je  nam Jak rożnorodno 
są przyczyny, tak rozmaite są objawy ehcrób nerwowych. 
W pierwszym rzędzie ściągania się nerwów następuje ogól­
ne opadnięcie ciała i upadek sił, impotencja i pomaza­
nia nocne, nikłość pamięci, bladość twarzy, zapadłe i z 
niebieakiemi obwódkami oozy, brak humoru, bezsenność,

migrena, boleści w krzyżach i pacierzu, kurcze histeryczne zutwardzcnie, 
lęk bez przyczyny, unikanie wesołego tow arzystw a, cierpienia kobieee, 
osłabienie anemia, bole reum atyczne i gośćcowe, drżenie rąk i nóg itd.

Wszystkich powyżej przytoczonych chorób nerwowych nie usuwa ża­
den inny znany dotąd w medeeynie środek tak niezawodnie i z taką dokład­
nością jak  d r . W rona prossek  p eru w iań sk i (wyrąb, z ziół peruwiańskich). 
Z a i i i o s z k o d l l w O e C r ę c a y b l ę .  I I 47 3 28

Cena jednego pudełka wraz z dokładnym przepisem 1 zł. 80 ct 
Składy mają pp. ap tekarze: we Lwowie: Z, Rncker, P. Mikola»ch, 

w Krakowie : W. Redyk, w Tarnopolu apt. F . Jamrógiewicz; w Czerniow- 
o ach : F r  Golichowski, jen  ajent w W iedniu; Al Gisohner, dypl apt. 
II . Kaiser Josefte. 14.

TT w  a g a .
W yrabiana przezemnie, powszechnie uznana i najlepszą sławą szczy- 

eaea się wódka francuzka, która kilkakrotnie została odszezególnioną, bywa 
od pewnego czasu naśladowaną. Ażeby temu zapnbiedz, byłem zmuszony 
zmienić winiety, na tychże zewnętrzną stronę mego domu widać obrazowo 
w niebieskim kolorze i cała jako markę ochroną w budapeszteńskiej izbie 

andlowo-przemysłowej za protokołować.
w O l J K A  F R A N C U S K A

ei$ i ako środok przeciw rwaniu w członkach, odmro- 
■ o /o g ó l n i !  ? WY> osłabionemu wzrokowi, porażeniu, sztywności sta -

w0*  n-' i.,in iaL-n ta ''°w a ze skutkiem używana do kuracji nagnia-
tama. 1 a , V  , ohnm ®*yszczenia zębów najlepiej polecona, albowiem
nadaje polys ę hp7Wnnnu ^ j ł ^ a  a po ulotnieniu się środka zatrzy­
muje ustna i'Z) y “ iemniej służy także do mzmocnienia
skóry włosowej na flłow "“ ''"W m c i i  tworzeaiu się łupieży. -  Cena wiel 
kiej flaszki 80 ct., mn A j .  • rzepie ożycia w języku węgierskim i 
niemieckim z poszczegoluieme moiel komigjonerów dołącza się do każdej 
flaszki. K a l m » n ,
2968 1 - 3  w B " daPeszcie, i y .  M uzeum-kornt 23.

Do nabycia we Lwowie u pp- Zygm. Ruckera i W an^ha. j Syna

MOLLA proszki seidlickie.

: f
Tylko prawdziwe,

V  M f»  W  I  W  ka; spodnich
Lidka, zaflegmieniu, zgadze, 

f  Przeciw cierpieniom wątroby, kongestjom  k rw i, 
hemoroidom i najrozm aitszym  chorobom kobiecym, 
spowodowała od przeszło kilkudziesiąt lat coraz 

B B  większe rozpowszechnienie.
F ałszyw e w yroby  będą sądow nie ścigane.

C ena za p ie c z ę to w a n e g o  o r y g in a ln e g o  p u d e łk a  1 z łr . w . a . ___

N o w o  urządzony

HANDEL

1177

chińsko-rosyjskiej

r

we Lwowie, plao Marjaoki L. 10.

'/» kilo Pecco 
Karawanowa 

najprz. 
Gnmpow per. 

przed.

Nr. 6. zł. 3-— 
. 7- « 4—  
,  8- - 6—  
„ 9. „ 3 . — 
.  10. .  4 —

-  z najlepszych herbat złr l'60.
wysyła się odw rotną pocztą. Opako-

- A . .  H O L Z E E
we W iednin , I I .  R em brandstra sse  21. 

wysyła z* uprzedniem nadesłaniem gotówki, za zadatkiem 
lub za pobraniem, z białego metalu, nie do odróżnienia od 
srebra — cylindrowe zegarki kieszonkowe po 4 zł., cylindro­
we zegarki pozłaoane po 4 zł. 50 ct., aukrowe po 5 z ł ,  po­
złacane po 5 zł. 50 et., remontery po 5 zł., budziki od 2 zł. 
5(1 ct. i wyżej tudzież wszelkie zegarki kieszonkowe i ścien­
ne po nader tanich cenach. Na wszystkie towary daje się 

gwarancję. 3005 2 —3

Berneńskie

maierje sukienna
1423 10—20

Za gotówkę lub pobraniem m aterje na 
ubranie zimowe od z łr . 4*/» i wyżej. 
Wszystko po nader tanich cenach tylko 
w składzie iabryc nym snkien

F R Y D E R Y K A  B R U S N E B , 
w  B e rn ie , Frohlichergasse 3. 

W torki na okazfranko, bogato asortowana 
kolekcja dla panów krawców bez franko.

|  S ó l  ż o ł ą d k o w a

W ZOREM  i ZNAKIEM  OCHRONNYM Z A B EZPIEC ZO N A  
OD F A Ł S Z E R S T W

JULIUSZA SCHAUMANA c. k. koncesyonow.
♦

Dotyohczas niezrównana w swym skutku na leksze rozpuszczenie, szczególnie 
ciężko strawnych potraw, na tra w ie n ie  i czyszczenie k rw i, pożyw ienie i  wzm o­
cnienie e ia la . Przez to działa przy codziennie dwukrofnem i dłużej trwającem 
używaniu jako dyetyezny środek w wielu nawet uporczywych cierp ien iach , jak ; 
o słab ione  tr a w ie n ie ,  pa len ie  w ż o łą d k u , nagrom adzenie  w nętrzności b rzu ­
sz n y c h , n ieczynności k iszek , o słab ien ie  członków , c ie rp ien ia  hem oro idalne  
w szelkiego ro d z a ju , zo łzy , w o le , b łęd n ica , żó łtaczk a , p rzew lek łe  w yrzu ty  
sk ó rn e , peryodyczny ból g łow y , ro b ak i i kam ień , zaflegm ienie, w  zagnieżdżo­
nym  gośćcu i g ruź licy . W leczen iach  w odam i m inera lnem i oddaje tak przed 
jak  podozas używania, tudzież jako następna k u rac ja  doskonałe usługi

Do nabycia u fabrykanta i w łaściciela apteki w Stoekerau, tudzież we wszy­
stkich znaczniejszych aptekach A ustro-W ęgier. Cena pudełka 75 ct. W ysyłka za 
zaliczką najm niej 2 pudełka.

Rrzy kupnie tego preparatu  uprasza się żądać wyraźnie „ S c h n m a n n s -  
M a g e n s a l z

S k ł a d y  m a j ą  w n a s t ę p u j ą c y c h  m i a s t a c h  G a l i c y  i:  w KRAKO­
W IE E m il S tockm ar a p t , A nt. D ylski apt., W ik to r R edyk  apt , E . K rflu tte r
handel średbów aptecznyeh ; w Brzeż&naćh Bron. Dembiński apt., w Budtanowie

M .

poszukuje bank dla inte­
resu  ratalnego. Oferty 
z referencjami podszyfrą

8. 1000 do Annoncen-Expedition 
Moriz Stern w Bernie. Ui23_3

B .  &  E .  K  O R T  I N G
we Wiedniu, II, Dresdenerstrasse,

oraplzal do “  :  opalaoie i weilylacii
F abryka m otorów  ga zo w y ch .

F ilje  : w Hanowerze, Berlinie 1’aryźu, Londynie, M anszestrze, M tdjolanie, B ar­
celonie, Petersburgu, Sztokholmie, po lecają: 

u rządzen ia  do cen tra lnego  opalan ia  m ieszkań, b iu r  i fab ry k  w ed ług  każdego
system u, z posredniem opalaniem, za pomocy pary, ciepłą i wrzącą wodą, oprócz 
!ego urządzenia do osuszania każdego rodzaju towarów Do tego używamy zawBze 
naszych patentowanych żebrowych ciał do. ogrzewania z ukośnemi żebram i; te 

wzdają wdzięczną i tanią płaszczyznę ogrzewalną i dogodne do ustawienia 
Do ustawienin w nyszaeh okien mamy szczególnej konstrukcji patentowane 

ciała ogrzewalne Nasze racjonalnie sporządzone kaloryfery wymagają najszezu- 
plejszego miejsoa, nastręozają najlepsze wyzyskanie gazów ogrzanych, wymagaja 
najskromniejszej obsługi, albowiem mogą być opatrzone palowiskiem rusztowem 
nie mają prawie horyzontąlnej płaszczyzny, dlatego nie gromadzą pyłu.

Prospekty i kosztorysy gratis i franco, możemy również wykazać się kilku­
set referencjam i. Dalej budujem y:

m otory  gazow e, system u K C rting -L ieckfe ld , jedno-cylindrowy. stojąoy 
stojący motor, każdemu innemu systemowi eo najm niej równy, 
sate ? aj tańsza cena najm niejsze zużycie oleju, i cichy ohód bez popyohaczy 
Ant?.-.. W8z®lkiej reperacji. W 3 latach okeło 600 sztuk ustawiono z najlepszyn 

Klem' 1051 4 5 -5 2

F L I S

_ _ . .   ap te­
karze ; w Przemyślu J. Maszewski apt., Wład. N ahlik apt., A. Mańkowski apt.; 
w Przemyślanach Em. Baranowski apt ;  w Podiooloczyskach Gustaw MoraweU 
kupiec, Schaitter & Comp.; w Rzeszowie Adal. Kalinowski apt.; w Samborze J . Ale- 
ksiewicz apt.; w Stanisławowie A. Beile a p t ; Jan  M keura apt.; w Stryju  Leon 
GartneT apt.; W Twnopolu  F . Jamrógiewicz i Herm Kahane apt.; w Wieliczce 
Bruno M iełyński * p t:  w Żywcu A lfred Blum enthal apt ; — tudzież we wszystkich 
znaozniejazyoh aptekach austryacko-w ęgierskiej menarehii. 2911 5—2

i t t n e r ' *

COIFEREN-SERTE

nie powinien zbywać w żadnym Tnńrmarzu
ani pokoju dzieoięoym;
jest środkiem desinfek- 
cyjnym, który przynosi 
do pokoju pyszny, nie- 
sfałszowaay zapas lasn 
i ozonowany kwas wę­
glowy. Podczas chorób 
dzieci, w pokoju poło­
żnicy jakoteż podozas 
wszystkich e p i d e m i i  

polecamy najusilniej ten środek. Znane jako 
zbawienne, balsam iozno-żywiezne, eteryczno-olejne p ie r­
wiastki B ittnera spirytusu ze szpilek sosnowych wskazują 
użyoie takowego w słabościach piersi i szyi, jakoteż sy­
stemu nerwowego. Dla systemu aerwowego jako środek 
inhalacyjny. Także jako woda do p ł u k a n i a  u s t n e j  
jes t B ittnera spirytus ze szpilek sosnowych doświadczo­
nym , pewnym środkiem prezerwatywnym przeciw anginie, 
d y f łe r ji , zapalnym i chronicznym katarom krtani, jakoteż 
przeciw nieprzyjemnej woni z ust.

Cena flaszki spirytusu ze szpilek sosnowych 80 ot. 
6 flaszek 4 zł., patentowanego rozpylacza zł. 1-80.

Bittnera mydło ze szpilek sosnowych je s t wybornem 
dłeneutralnem , mydłem toaletowem, ażeby otrzymać i zacho­

wać delikatna i gładką cerę, z powodu swej własności odwaniającej szcze­
gólniej do polecenia dzieciom — Cena sztuki 35 ct., 3 sztuki 1 zł.

Jedynie i wyłącznie jes t spirytus ze szpilek sosnowych do nabyoia u

Jul. Bittnera, apt w  Reichenau, Niż. A u s t r j a
i w składach niżej przytoczonych.

Składy we L W O W IE : w apt. P io tra  Mikolaseha , Zygmunta Ruckera, 
w Krakowie: w apt. Konst. Wiszniewskiego. 3010 1 1—6

T ylko p raw dziw y z m arką ochronną! Patentowany rozpylacz 
opatrzony jest firm ą; .B ittn e r Reichenan N. O estr.“

Wódka
—1 1 —— (ŚW

i II skutecznego leczenia go<ćc:», reumatyzmu, wszelkiego rodzajn rw ania członków i para- £L
l i tu , bolu e i0V : „  ™: i o*ębów : w form ie okładów  na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody. *

Jako w cieran ie  d0 
. bolu głowy. 

W ew nątrz  zmięs*sna * w°dą, przeciw nagłej słabości, wymio:om, kolkom i rozwolnieniu.
"P*1 »■ —

■  d o k ł a d n y m  o p l a e n a  8 0  o t .
T y lk o  p raw d ziw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona je s t w  p od p is 1 zn ak  och ron n y M olla .

Olei tranowy W* Krohn &  Como ,w. !mi(?EiV„ (w Nor(wegji). ze wdZystJ  J  „ w w i i i p ,  w handlu znajdujących sie gatun-
ków jedynie odpowie*^1 0 użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 zlr. w. ą .

główny skład wysyłek u MOŁŁ c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.

W  Uprasza się P. T. ;W2 f ie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj­
mować, które opatrzone są m arką ochronną i podpisem, - m m  j v . j

F .  Petesch apt. 2883 4—20

W ie lŁ ie  M r g a z y n y
Najnowszych Towarów

1 »  I t l  > '  T E M P S .
Jedwabne, i  bawełniane materje najrozmaitszych gatunków, kapelusze, suknie, 

gotowe ubrania dla panienek i  chłopczyków, kobiet i  mężczyzn, spódnice, ranne Szla­
froczki, wyprawy ślubne i  dla nowonarodzonych bielizna, gorsety, koronki, płótno, 
chustki, bielizna bawełniana, firanki, wszelkie materje na meble, dywany, meble, 
łóżka kompletne, koszule, czepki, obuwie, parosolki, rękawiczki, szale, krawaty, kwia­
ty, towary galanteryjne, srebra, wyrowy ; skórzane i  safianowe, wszelkie produkta 
perfumeryjne.

1665 4 - 4  W Y S Z Ł O  z D R U K U
Wspaniałe lllustrowane Album

zawierające 560 rycin nowych wzorów na P O R Ę  ZIMOW Ą, które wy- 
sela się bezpłatnie na każde żądanie zafrankowane nadesłane do

lEPIF5- JTJ-les Ta.ru.ziot i  ZÊ 0 
w PA R Y Ż U

Wysełają się również bezpłatnie prókki wszelkich meterji stanowiących olbrzy­
mie zapasy magazynów P r i n t e m p a  (oznaczyć dokładnie gatunki i  ceny).

Wy8ełka do wszystkich krajów na kuli ziemskiej.

i i GUIDE des ViSITEURS
a  P a r is

Ifomenclalure des Premi&res HaisoDs, Hotels et EtaMissements

I
la M f i N A G Ć R E ,  3t rayons de MenaffOi Jard in .C hauffaęe, E curle . etc., 
20, Boalefard ct Palais Bonne-NoaveUe, E n v o i  
ffanco du Cataloyue.

H
AleooIiiM ant&eliBICOIiES.sHTTiin otr,

las mani  d ostoraic, de tAie. He emur, de nerfs. etc. 
4laBidosn» *. 31 Ł.c.imp 18 MMtillos il‘Ur. 41. ruft Ridier. 

łSSOCIATIOH des OUtfRIERS. Franęoia, Battre i  C". 
Iuifatlirt dMutnieits de id tets (eirti, r st-Saor, 81.

BELLEJAHDIHIEREHabietTurl,tMSes0uUr efaitł
2, rue. du Pant-Xeuf.  Env.il flanco du C:i.aingn-. 
CmOSSERlE gZ Ł Ł K E a ide, 103 4, Mal ikult. 
C H A P E L L E R I E  D U  F O X

2 9 . r u e  r  h o le e u l  (Koulevr.r i d. s Ita iieu i).

C O R 1PA G H 3E C Ó L O N IA L E
C h o c o l a t #  et i h e n i 9 .  A o n t i u p  d e  l ’ 0 } > ó r a .

.  C p M P A G W IE ^ L Y b N N A IS E
&OBES, HA.!iTEAilX, MOftES. 37, bo ej / e des C a p u o in e s .  
C o r lc ld e  n u z s c.Cuir im dn Cert I. V .  r . B e r . z r e  26.

ęąEME SIMM LA°TOKETTE
S18S Dames elpuantes. P A R I S . r . d e  P r o v e n c e . 3 S .

178f # Asclanns Malaon * 1881 
O H E U V R E U X - A U B E R T O T  

», RODŁEYAHO POłSSOlYJYJKlI, f
N o u » e * u tó J  e i c l u s i r e s ,  b o n  g o u t .  e le g & n c e . d ib tm c t io o

S p ć e i a l u ć s  p r in c ip a to s  : S o ie r id is .  C o n f e c t io n s  R o b a s  
M a n t c a u z ,  v « i e i , i e n t s  d 'E n f a n t s ,  D e n i e l l e t  Y e l o u r s ’ 
L a in a g e s ,  G a n t e n u ,  A r t i c l e s  d e  P a r i s ,  T r o u s s e a n i ,  C o r -  

-Ji • ,  a n a j f c ,  e t c .  P r ix  M o d łr ta .  ~  A s s o r t im e n U
E  M a r c h a n i i i s e i  de  ą i u i i t e  i r r i p r o c h a b i e ,
M io n  1 u s a g e  d e  la  M a i s o n  C h k l v r e u x - A u b e r t O T .  
_ E n v o ł  j r a t i i  o. franco dc$ Cataiojuet  et Echant li loną.

O0TILS Tl AM * " d iaouetrie . toitet te rtee , I u r s ,
IU J |)U M ' ‘Ł UuStift-gdiaii îu, tełilii >'ltn,(-

tem, y alpur-.ete TlóRSOT.r.ririTillieB.lt.Tić lia. t.S5‘Tlab.
P I A K T O S .  PLEYEL, WOLFF i  C \

k d t i l l e e  a t=..itr,. l- s  d l a  is itiim s . r  R o c > ,a z h G u a r t ,  ZZ.

A r  m e ?  d tC h a s s e  Non?e*nz Rodś![sPerlect*“
QnalUe meill<-ure. iłnx nioindiM. Tir stiperirur. 

A lb u m  franco. - G a la n d ,  Fab‘. 13, rue d'Han'ivllli.
uECASTIGUOHE 

ii Siiots <»pbIi5'HOTEL C O N T IN E N T A L !^^
par toatss

ENT j n r i  (E&U. 10DDRES Ł PiTE) 
1\  du Dr PIERBE
lU 8 , P la c e  de  POpCra.

G R AND Ę M AIS O N  DE B LA N C
6, B1 des Capacines. Troussgaoi, Lingę de Table, Rideani
HOtTBTC-AmrT, Parfum-ur, 19, Kaiibourg Siial-Hoiiorfl.
L M I 7  ANTEPHELim: e/Ti co Ro usseurs,  r t n d  le 
t e i n ' p i  r  »; , j  r  — C AND ES. 26,  BA S a i n t - D * m s .

PĄ R FU K SB IE DE LA S O C I£ i '£  FtYG;

G “ H O T E L  M IR A - E A U , 8, r. de la PaU.Remarquable par s a  Situation - f  s e n  Confort.
HOIELdu HELDER, 9. r.diSelderlF7T.^‘lTTens\ 
R e s t a  n m n f  du T j t f o t ł  r t ' O  1. rut  f a r  ■

HOTEL BERSSSE
p a  H O T E L  da P A 7 £ i  S.OŚf. 36. f.d. nr.
e a h o t e l  ST: R u s  A is, f.Sni* des Italieai.

v ~  o a B T d u i .  ■. U.l i».36. r aPoissupn;ert
CHAM PAG IłE MERGlER & C" 

EPPPN '.V £ Dip .« »  i  n'ł)f-3;:«ur. 25p emieres Hed.|-|es.
i d U i T S i j  Sue de fiiieufi. S5 .

J .  &  G . B L O O K E R  f
w Amsterdamie.

G. A. IHLE
główny skład we Wiedniu,

Kohlmarkt 4.

Bardzo łatw y do s t r a . i e m a ,  o M ir  w  pożywne sutistaiicje-
1153 Zupełnie czysty h o l e u d e r s k i  odtłuszczony  2—6

P r o s z e k  k a k a o w y .
W okrągłych puszkach po ‘/e. \U> */e kUo. — Szczególnie do polecenia chorymi 

cierpiącym na żołądek, osłabionym, dzieciom i tym, którym nie służy kawa. 
Do nabycia u Józefa Voigt & Co. znm „schwarzen H und‘ Hoher M arkt i

w głównym składzie dla Austro-Węgier u G. A. Ihle we Wiedniu,
S ta d t , K oblm arkt 4. — Skład we Lwowie u A. Mańkowskiego.

02832249



GAZETA NARODOWA z Niedzieli 31. Października 1886.
^aSZSHSMHSiSESaSKHSaS^rasaSMHSZSESHSHSZSESESiSHSa^HSHSBSaSESZSESESHSiłSHSESEraSESZSZSHireSHMSHSaSESiSHSHjnłSESHSSSHS^

~  w różnych gatunkach do każdego użytku i
p o le c a .OLIWĘ DO MASZYN

- w e
2673 4 —f

13
10

Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem “ Rynek 1. 38 we własnym domu. <>> Telefonu
5asa5HS25asa5aHasa5Hsa5EsasBsa5asESH5252SHsasasasa5^a5asH525asasssHS25a5a5asći5E5a5a5as25asH5a525a5i

P O K Ó J  frontowy — na żądanie/
1 zarządzeniem  i opałem ]

lasisasasasaszOTSHSBsasasasHSHsasHsasasHsssEsasEsasHszsESHsasHsasHsasaszszfrasasasasasHSHSESESzsEsasESHsaszsHSHSHsas

do najęcia. U lica T eatralna  
II . p iętro .

liczba 16. 
2096 3-3]

Apteka
pod „ S r e b r n y m  O r łe m 441 

w  T a r n o w ie
3012 poszukuje 1— 2.|

W _ 0 5 « . M L i »

praktykanta w 2. roku.

Ostrzeżenie.
Ponieważ nigdy żadnych weksli nie pod­
pisywałem, ani też za kogokolwiek porę­
czałem, oświadczam, że żadnych weksli _j 
płacić nie będę, gdyż takowe, jeżeli. "5 

is tn ie ją  są podrobione. c
Nizkołyzy dnia 28. października 1886.

K arol Mencel.
3013 1—3

W IE L K I  IW H U lt

V ®

C.8

WIEŃCÓW GROBOWYCH
p o  n o j t n ń B S s y o h  o e n a o h

poleca nowo urządzony handel

EDKIINDA Pr. RIEDLA
wc Lw ow ie, plac M arjacki 1. 10. 2982 5 - 5 CD

W / I / T w a  1 t r °jgiem dzieci po wy- -2 
T T U U W d .  chodżcy z r  1863, k tó ry ,.§ 

poświęci! wszystko dla Ojczyzny, po dłu- 
giem tułactw ie po obcych krajach sm utnie!-2 
życie zakończył, zostawiając żonę i dzieci 
bez funduszu i sposobu do życia. Nie- 5  
szczęśliwa po stracie wszy stkiego, dotknie- 5? 
ta wielkiem ubóstwem i ociemnieniem .5 
błaga o litość Szan. Rodaków nad sobąi <o 
i dziećmi — L. S., u lica Spadzista 1. 11.[ £

Surową kawę
smaczną, kilo 1 złr. wysyłam

Ż  n  1  n  * -  « ? < e  m m  y .

R. D IT M A R
we Lwowie 

g ł ó w n y  s k ł a d

p lic f j s i ią  nafty sa lo w ej 1 gospoiarsllaj
zniżył ceny od 15. października b. r. i daje za­

cząwszy od 10 litrów odpowiedni opust.
Wyłączna sprzedaż R. Ditmara niewybucho- 

wego petrolu. 2987 4-s

mocną i 
opłatuie 
braniem
opłatuie od 4 ' | ,  iriło za gotówkę lun po- .

1074 1 0 -1 2
H eindrich  A ndressen 

H am burg—St. Pauli. *

oooooocx>oooa
Dr. Med.

W itold Jaroszyński
z M eranu, przeniósł się do 

Lwowa.
Przyjmuje chorych od 3. do 4.

Ul. Chorąiczyzny 16.
2972 6—14

Tylko n iezapalną  n ieeksplodnjącą naftę.

% U O L E SŁ A W  M IKIJŁINSKI
l l  k r a w ie c  m ęzk i,

dostawca uniformów dla pp. urzędników ces. król uprz. kolei 
■ _  Karola Ludwika i ces. król. kolei Państwowej
■ ■  poleca P, T. Publiczności swój

MAGAZYN i PRACOWNIĘ SUKIEN MEZKICH
■  we Lwowie plac H alicki 1. 12.

■ _  N a każda pore ro k u  o trzym uje  w ie lk i w ybór m a te r ji z p ierw szo- 
■  rzędnych fa b ry k .

Wykonuje wszelkie suknie jak najstaranniej podług ^najnowszej 
nn panip u miarkowane i. 2790 8 —r

O O O O O O C X X X X X Lt«;
Nauczycieli, nauczycielki, J ji  _

mody po eenie umiarkowanej.
„  , A dres:
T elegram : BOLESŁAW M IKU LINSK I T e l e f o n :

B o lesław  M ik u l lą ^ i  * e Lwowie Nr. 164
Lwow. nipo. rTa.licki 1. 12.

s

e k o n o m ó w ,  l e ś n i c z y c h ,
gorzelników  

1 wszelką po trzebną  służbę  do
i ly o ró w  i do m iasta dostarcza 

BIUBO W YW IADOW CZE

Józefa Birklego
Lwów, Ryoek 1. 26.

Zamówienia z prow incji uskuteczniam 
ryehło i rzetelnie. 2777 4-?

plag g a li '

W W W ■  ■  ■  «L

Artykuły chirurgiczne:

Pierwszej
s p ó ł k i

łr a ic ó i
l i o w s M ,

przy ulicy
Hetmańskiej 

1. 10.

I

Baloniki do rozpylania podwójne 
Bougies i k a te try  
Bougies woskowe
C erata gumowa nieprzem akalna „Cly- 

soires“
Flaszki na mleko 
Flaszki do ssania 
Flaszki moczowe 
Flaszki moczowe podróżne 
Gąbki do gardła 
Gąbki paryzkie
G arnitury do flaszek do ssania
G arnitury do lejków do ssania
Garnitury do ssania
Irriga to ry  do podróży
Kanki z kauczuku i kości 
Kanki maciczne 
K atetry dla koni 
Klysopumpy
K lystyry dla koni i bydła 
Kroplomierze
L ejsi H egara z blachy, kauczuku, niklu 

i szkła
Miedniczki kauczukowe dla chorych
N apierśniki
Obrączki na nagniotki
Ochraniacze od pomazaó
Odciągacze mleka
Opaski gumowe
Papier gutaperchowy
Papier pergaminowy
Pęcherze rybio

Pendzelki do gardła 
Pendzelki do oczów 
Pesarya
Pierścienie gnmowe 
Pierścienie gumowe ząbkowane 
Pierścienie maciczne 
Poduszki gumowe
Pończochy gumowe przeciw kurczom 
Prezerwatywy gumowe 
Prezerwatywy damskie 
Przepaski perjodyczne 
Prześcieradła gumowe 
Przynależności do irrigatorów 
Pypki do ssania 
Rozpylaoze do parfum 
Rozpylacze’ do proszku 
Słuchawki kauczukowe 
Sondy żołądkowe 
Suspenzorja
W ata Brunsa do opatrywauia
W ata szpitalna
Węże gumowe
W kraplacze!do oczów
Woreczki na lód
W oreczki perjodyczne
Wgtrzykawki gumowe, metalowe i szkl.
W strzykawki gruszkowe
W strzykawki do injekcyj
Vi strzykawki maciczne kauczukowe
W strzykawki do proszku na owady
W strzykawki do ran
Zbiorniki moczowe

GOTOWE PALETA, GARNITURY 
M E N Z Y K O W Y ,

B u n d y  n ie p rz e m a k a ln e  tylko w łasnego wyrobu , oraz 
GARNITURY i PALETA DLA CHŁOPCÓW

do la t 15 z materjałów d o b r y c h  a n a d z w y e z a j  t a n i o .  
Zamówienia wykonują się w jak  najkrótszym czasie po cenach

bardzo przystępnych.
O liozne odwiedziny uprasza

ZARZĄD.
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poleca

JOZEF HANKE
Skład farb i handel materjałów „pod Czarnym Psem“

Lwów, Rynek 38, we w łasnym  dom u. (Telefonu 1. 173.)

magister farmacji i chemik sądowy, właściciel pierwszej krajowej 
M '  R  K  *

chemiczno - kosm etycznej
we LWOWIE przy ulicy Kopernika I. 3 

i Filii w KRAKOWIE Sukiennice Nr. 20, w CZERNIOWCACH Rynek 1.2.
p o le c a :

P i r r l ł *  l r c i o r / D P ł ’ przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną natu- 
U .U 1 ralną białość i świniość. Je s t io najczystsza, najdeli­

katniejsza mączka roślinna niezawierająca żadnych metalioznyoh> przymieszek.
Pudełko małe pudru białego 60 et , całe 1 z łr , r łabędzikiem złr. 1’60. — 

Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko po 70 et. 
większe zł. 1 20, z łabędzikiem zł. 1*60.

■ a , A r l 0  ■ f i i /v ł t r r a Y A 7 a  Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierz- 
—— U U p  I I J U I I n U  W <*• elmienie i łuszozerie skóry, wygładza zmarszczki 

pory i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybielu i wydelikaca — Ceua 1 złr.

M Y D Ł O  K O S M E T Y C Z N E  ~
Usuwa p ieg i, żółto-brunatue plam y i opalenia słoneczne Cena 60 et.

Wodę lwowską pachem , f l l \o n * if r .° l  50. pół flakonu 80 et.

B iuro  W yw iadow cze

Julji W itoszyńskiej
W | Lwowie, Rynek Nr. 28., ma do polece­
n ia : Nauczycielki polki z językiem fran- 
eittkim, niemieckim i polskim do szkol­
nych przedmiotów i m uzyki; — rodowite 
frapcuzki z językiem niemieckim zaopa­
trzone patentam i; — nauczycieli z gimna­
zjum i ze szkół realnych jako też i ukoń­
czonych praw ników ; —- bony rodowite 
nięjnki i palki z bardzo chlubnymi świa­
dectwami. T akie nauczycielki z freblow-' 
»kim egzaminem z niemieckim i francus­
kim język iem . posiadające różne ręczno 
roboty — zaopatrzone patentem  ; — klucz­
nice fachowe z bardzo dobrymi świa­
dectwami. — Panny służące z krojem 
francuskim i do innych robót bardzo 
uzdolnione; — jakoteź i w szelką inną 
dworską słnżbę poleoa szybko i z wszelką 
akuratnością. ' 3007 2—3

Duże żó łte  zapaszyste

i g - ^ 7
styryjskie po 40 ct. kilo.

M arony  tyrolskie
WiipM M n
Jabłka tyrolskie

deserowe bez skazy po 10 i 15 ct. sz tu ­
ka drobne beczkowe po 40 ct. kilo

Nowe figi su ltań sk ie , R odzyn­
ki z M alagi, nowe P ru n e lk l 

itp .

poleca handel

DY" U t l ę  łL U lO U S K tJ ,

W ażne dla. m y śllw y o łi!

Główny MAGAZYN BRONI i przyborów myśliwskich

ALFREDA DZIKOWSKIEGO
w e  L W O W IE  i w  TA R N O PO LU  

p o l e o a  p o  s n a O B u l e  a n l ń o n y o h  o . m a o h
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M Y Ś L IW S K I
1886/7
poleca:

N O W O Ś Ć !
Oryginalne angielskie karabinki repetjery
12 - strzałowe z zapałem centralnym  kalibr. 44 (12m/m) 

•system u 1 w yrobu  COLTA w L ondynie.
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^ w ię k s za  wypożyczałuia
NUT MUZYCZNYCH

skład n u t  r n u -  
™  nVch oraz ekspedycja pism  

Perjodjeznychs. A. K r z y i a n o w s |<j e g 0  

▼ K ia k o N ie

liełsz? Wnoiyrzainie
nut muzycznych

na fortepian  i inne instrnment* j ą 0 
wu pod bardzo korzystnemi warunkami 6 

W arunki abonamentu nut ro /a jła  »iP 
na żądanie g ratis i franko.

Najnowszy katalog nu t je s t do naby­
cia po cenie 70 centów. 2806 5-.gi

Najsilniejsze
|  wypadanie włosów
1 nstaje przy używaniu pomady dębowo- 
[ rozm arynow ej dr. TSUAFA w Londynie.

Cena 1 złr. 12 ct. P
S k ła d  tr  ap tec e  Z. R u c k e ra . »

2698 2 - 2 0  §

w e  L w o w i e ,  w  R y n k u  4 2 .
2824 2 - 4

toooooooooooaril
Aptekarza C . S te p h a n ’ a

wino Coca,
prawdziwe tylko 

z wyrażonym 
r  obok znaczkiem* 

ochronnym 
u s a w a  na t yc h­

mias t  i w  sposób 
zadziwiający m i ­

g r e n ę ,  n e r w o w e  b o l e ś c i  g t o w y  i 
c ę b d w ,  t n d z i e ż  r e u m a t y z m y »  s ł a ­
b o ś c i  ż o ł ą d k a ,  b r a k  a p e t y t u ,  
m d ł o ś c i i  s k ł o n n o ś c i  d o  w o m i t  ów; 
u l i y w a  c i e r p i e n i a  o r g a n ó w o d d e  
c h o w y c h ,  k a t a r y ,  s k ł o n n o ś ó  do  
k a s z l u  itd.  itd. — » t e p h a i i ’a  w i n o  
C o c a .  n a d z w y c z a j  o ż y w i a  j ą c e i  
w z m a c n i a j ą c e  n e r w y ,  j e s t  n a j ­
p e w n i e j s z y m  ś r o d k i e m  n a  s z y b -  
a l e  u s u n i ę c i e  s ł a b o ś c i  n e r w o ­
w y c h .  — D l a  S p o r t s m e u ó w ,  o f i ­
c e r ó w ,  m y ś l i w c ó w  i  t u r y s t ó w  
J « s t  n i e z b ę d n e .

C c n a b u t e ł k i  o 660 g r a ma c h  po 8 wl .  
£  »ustr. ,  b u t e l k i  p r ó b k o w e  n t  

c e n t ó w  i  po  1 eŁt. w. austr .  
y  * n o  C o c a  J e s t  t y l k o  d o  n a b y -  

S ft .w * P t e k a q h ,  a g ł ó w n y  s k ł a d

F /  -“ - r l  P«<* J ednor ośc fM

% ,

Dłuaość całego sztućca 100 ctm. 
Waga . 2 6 5  dekgr.
Cena . • . 6 5  złr.

Je s t to broń myśliwsko, która uznaną została p r z e z  ludzi fachowych za

trilsr- -
C e n n ik  I I lu s tro w a n y  n a  ż ą d a n ie  r o z s e la m  f r a n k o .

100 patronów ostrych z kulami 6 zir.
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W a p t . l ZyW dR n V l0 nal)J cift we L w o w ie l 
E. K e d l S  w 5 e^ '  -  Krakowie w a p t, 
K. W i^zniewskie^ti s ‘°okmara i w apt.

Jedyne zastępstwo na Galicję.
FatoryŁci L. MANDL. &  Oomp.)

Patronów piorunowych (Centralfener Blitz Brandpatronen) 
patentowanych ulepszonej konstrukcji, dających się przerabiać 6 do 8 razy. 

100 sztuk 16 kaliber 3 złr., 12 kaliber 3*50 złr.

,   , - łk.il — V £, M I l  t  f ■*
dniejszą (potrójną) flakon po et. 20, 40, 80, złr. 1.58, 

2. 3.50 i 5 złr.

Powyższe wyroby zostały odszczególnione 6 m edalami zasługi i 2 dyplo­
mami uznania.

Nabyć można oprócz fabryki i własnyeh sklepów fre Lwow ie, Krakowie
i Czerniowcach także 
w M OŚCISKACH u p. Scbalbota, 
w PRZEMYŚLU u p. Nahlika, 
w RZESZOW IE u pp. Karpińskiego, 

Jam ro/.ika i Zacbarekiego 
w JA ROSŁAW IU  u p. W isłockiego, 
w TARNAW IE u p .  K ijasa (Reid), 
w B IA ŁEJ u p. W yspiańskiej, 
w GORLICACH u p. B irua , 
w SANOKU u p. Mackiewicza, 
w SOKALU u pp. Aleksiewicza i Ma- 

ruscha
w CZORTKAW1E u p. Nossa, 
w BRZEŻANACH u pp. D ursta i 

Łobosa
w PodwoŁiezyskach u p, Schneidra. 
w H U SIA TZN IE n p. Czerskiego.

pp. Dębickiego 
^Ilkowskiego.

2893 2— t 
i Syna

w BUCZACZU u

w MIELCU n
i u p. Pawlikowskiego.

w TARNOBZZGU u p Giżyckiego.
p. Miilleia, 

w BOCHNI n p. ó a łty , 
w SKALACIE u p. Ptaszyńskiege, 
w ZBARAŻU n p. Kruka, 
w JEZ1ERZAN A CH  u p. Kraińekiego, 
w HALICZU u p. Ormezowskiego,

p. BeiSTANISŁAW OW IE u pp. h e il la , 
Macury i Góreckiego, 

w KOŁOMYI u pp. Dąbrowskiego, Na- 
rodnoj torbowi! i B tenila, 

w TARNOPOLU u p. Jam ruglewiesa, 
w DROHOBYCZU u p. AiebmflUera.

G A L I C Y J S K I

Bank kredytowy
ul. Jagiełło* ika ł- 3.

objąwszy zastępstwo Spółki finansowej 
przeprowadzającej konwersję 5°|0 Listów 
zastawnych gill cyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego na 4 y |0 i 4°|0

sprzedaje i kupuje
4 1!2°|0 i 4°|o Listy zastawne

g a l i c y j s k .  Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego

po kursie dxlennym«
2881 1 _ ?

Chustki zim owe, Pledy męzkie, Himalaja, Kołdry z sierści 
wielbłąda system u Dr. J. Jagera, Pończochy, Skarpetki, 

W yroby włóczkowe, Cachenez, krawatki etc.

poleca w największym wyborze najtaniej

MA GAZ YN S C H A Y E R Ó W
w e L w o w ie .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


